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WARSZAWA 
W  SŁOŃCU

Dziś o 9.30 rano wyjrzało w War­
szawie słońce. Zanotowano 13 st. o 6 
rano. W ciągu dnia nie należy się 
spodziewać deszczu.

Temperatura w ciągu dnia od 15 do 
25 st. Słabe wiatry miejscowe.

D z iś  o  2 -e j
PRZĘSŁO

MOSTU
stanie na filarach

Od rana wre 
gorączkowa 

praca
W CIĄGANIE pierwszych ele­

mentów konstrukcji mostu 
średnicowego na rusztowanie roz­
pocznie się dziś pomiędzy godziną 
14-tą i 15-tą. Jako pierwsze wja­
dą, na rusztowanie elementy dolne­
go pasa, wagi po 15 ton.

Od samego rana trwają gorączko­
we prace przygotowawcze. Zakłada 
się liny na dźwig montażowy, stoją­
cy na rusztowaniach. Umacnia się 
windy na pomostach dźwigów i re­
guluje tor służący do dowożenia ele­
mentów konstrukcji z placu składo 
wego do rusztowania.

W przyspieszonym tempie wykań­
cza się rusztowanie drugiego przę­
sła. Jednocześnie przystąpiono do 
bodowy rusztowań trzeciego przęsła. 
Woda. po ostatnich deszczach pod­
niosła się o przeszło pół metra, 
dzięki temu praca na trzecim przę­
śle ułatwiona, ponieważ woda za­
lała sterczące wraki starego mo- 

(ew)
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Wojsko polskie oddaje honory 
szczątkom poległych Amerykanów

\\j dniu 5 czerwca br, z lotniska na Okęciu wystartowały 2 samo- 
* * loty amerykańskie, zabierając do Ameryki zwłoki 48 żołnierzy 

amerykańskich; którzy zginęli na terenie Polski w czasie działań wo­
jennych w roku 1944/45.

Na zdjęciu kompania honorowa wojska polskiego żegna prochy żoł­
nierzy amerykańskich na lotnisku na Okęciu.

PRZECIW
PROWADZI

R00SEVELT0W I
TERAZ GANGSTERÓW

t%! /1 WAŁŁACETI
ZEZNANIA GEN. BUTLERA 
KTÓRE MIAŁY NIE UJRZEĆ 
ŚWIATŁA DZIENNEGO

Waszyngton, 7.VI (obsl. ml.) 
J^EWELACYJNE szczegóły, narzucające nome śniatło

na ruch faszystonski in Stanach Zjednoczonych i do­
tyczące antyroosevełtoujskiego zamachu stanu, podaje dziś 
rano agencja Telepress,

W czasie przesłuchania w senackiej komisji anty-amerykańskiej 
działalności, generał Smedley Butler zeznał pod przysięgą, że w roku 
1934 ofiarowano mu przewodnictwo w faszystowskim zamachu stanu 
skierowanym przeciwko Rooseveltowi. Za tą ofertą stał bezpośrednio 
John W. Davies adwokat, działający na zlecenie domu bankowego 
Morgana i innych bankierów Wall Street, a obecnie doradca prawny 
senackiej komisji prawniczej.

KONKURENCI
ŁÓDZCY

P1ĘC10RACZKÓW
KANADYJSKICH

zawiedli się
la ławę oskarżonych

Se n sa c yjn a  sprawa głośnych
czworaczków łódzkich została o- 

statecznie wyjaśniona. Popławska, na 
zarządzenie prokuratury, została zba­
dania przez lekarza. Dr Paluchowa 
stwierdziła, że Popławska nie urodzi­
ła dotąd ani jednego dziecka.

Popławska, która co rok „rodziła" 
dwojaezki, trojaczki, aż doszła do 
czworaczków, przyznała się do oszu­
stwa, tłumacząc się, że nie robiła te­
go dla celów zarobkowych. Pragnęła 
mieć dzieci, a że n!e miała własnych, 
opiekowała się cudzymi.

Na pytanie prokuratora dlaczego 
wobec tego przyjmowała pomoc od 
społeczeństwa, oświadczyła z tupetem, 
że w ten sposób chciała uniknąć po­
dejrzeń.

,,Zresztą nie otrzymała wiele“ <— 
powiedziała.

Popławska została zaaresztowana, 
zbada ją psychiatra, gdyż zachodzi 
możliwość choroby umysłowej na tle 
bezpłodności.

Prokuratura prowadzi również do­
chodzenie przeciwko dr Brzozowskie­
mu i dozorczyni domu, gdzie miesz­
kała Popławska. Dr Brzozowski po- | 
wiedział przedstawicielom prasy, że 
Popławska w jego obecności urodzi­
ła czworaczki. Przesłuchiwany przez 
prokuratora lekarz cofnął swe zezna­
nia, zaznaczając, że niemowlęta zo­
baczył dopiero po urodzeniu. Zaświad 
czenie wypisał, opierając się na infor 
macji dozorczyni domu, która rzeko­
mo asystowała przy porodzie.

Z dalszych zeznań generała Butle­
ra wynika, że pucz był skierowany 
przeciwko gospodarczej polityce pre­
zydenta Roosevcłta — „New Deaiowi" 
i że bankierzy i ich kapitalistyczni 
klienci ofiarowali miliony dolarów na 
przckształcene „Amerykańskiego Le­
gionu Weteranów" — organizacji by­
łych kombatantów — w faszystow­
skie siły zbrojne.

Ponieważ oświadczenie generała 
Butlera zostało złożone w komisji 
działalności anty-amerykańskiej, któ 
rej politykę i statut określił sam 
Davies, prawie nic z jego zeznan 
nie dotarło do opinii publicznej.
Davies usiłuje obecnie zorganizo­

wać bandy gangsterów, przeciwko 
potężniejącemu ruchowi demokratycz­
nemu pod przewodnictwem Henry 
Wallaee‘a. W swych dążeniach opie­
ra się on na antykomunistycznej u- 
stawie Mundta, która w ten sposób 
stanowić będzie podstawę prawną je­
go działalności.

Agencja donosi dalej, że Davies 
oświadczył przed komisją prawniczą, 
że projekt ustawy Mundta jest „cał­
kowicie zgodny z konstytucją Sta­
nów Zjednoczonych". Ustawa ta, jak 
wiadomo, określa krytykę dyskrymi­
nacji rasowej i polityki zagranicznej 
jako przestępstwa kryminalne.

Jutro decyzja
• /% •

tu sprawie zmiany 
taryfy

tramwajowej
Odpowiedź Zarządu Miejskiego w  

sprawie taryfy MZK wpłynęła wczo­
raj do Ministerstwa Administracji. W 
tej chwili departament samorządowy 
rozpatruje pisma Jeśli odpowiedź foę 
dzie uznana za niewystarczającą u- 
chwała Stołecznej Rady Narodowej o 
zmianie taryfy znajdzie się na Stole 
obrad Rady Państwa.

O decyzji Ministerstwa Administra­
cji zawiadomimy naszych czytelników 
jutro, (poi)

JUŻ 5.000 LUDZI
obejrzało skarby ZO O

u /  i f l c r ó l r c f c l f

ry  WIERZĘTA dla warszawskie-

nicy przez „Śląsk44, przybyły już 
do stolicy. W Gdyni załadowano je 
do wagonu kolejowego i wczoraj 
rano były one już w Warszawie.

Przybyło 13 małp, 1 kangur, 22 
papugi, 2 lamy, 2 egzotyczne owce, 
2 muflony, jeden pyton, 3 węże 
Boa.

Zwierzęta z dworca przewiózł Hart 
wig za darmo do ZOO. Czują się one 
po podróży dobrze. Lamy wypuszczo­
no na wybiegi, a reszta zwierząt pozo­
staje na razie w skrzyniach i klat­
kach. Boa — to maleństwa, ważące 
razem ze skrzynką półtora kilo. Fyton 
jest większy, wraz ze skrzynką wa­
ży 5 kg.

Zainteresowanie 'zwierzętami jest 
olbrzymie W Gdyni i na dworcu 
klatki oblegały tłumy ludzi. Wezo- 
rap w ZOO było około 5 tys. ludzi,

E i s s n h a w s r
pobiłby wszystkich

Ankieta
Amerykańska*/

NOWY JORK 7,6 (Obsł. wł.). — W 
chwili, gdy generał Eisenhower objął 
stanowiska rektora, uniwersytetu no- 
wojccskiego Ocflumbia, cała Amery­
ka aż się trzęsie od przypuszczeń i 
domysłów na temat jego ewentualnej 
kandydatury na Prezydenta.

Elmo Roper, specjalista od badania 
opinii amerykańskiej, oświadczył 
wczoraj, że Eisenhower — gdyby tyl­
ko zechciał — mógłby z łatwością zo­
stać wybrany na prezydenta i to bez 
względu na partię, z której ramienia 
by kandydował.

Roper w swym radiowym komenta­
rzu podkreślił, że, zgodnie z wynika­
mi ankiet, przeprowadzonymi przez 
jego agentów, Eisenhower pobiłby za­
równo prezydenta Trumana, jak i ja­
kiegokolwiek innego kandydata czy 
to demokratycznego, czy republikań­
skiego.

Gdyby Eisenhower kandydował z 
ramienia demokratów przeciwko 
Stassemowi jako kontrkandydatowi 
otrzymałby 40% głosów, podczas 
gdy St-assen 37. Gdyby kandydaturę 
Eisenhowera wystawili republika­
nie, otrzymałby on 52% głosów, 
podczas gdy Truman tylko 26.

60 osób zatonęło
w nurtach

C o l M s n i » i i
POETLAND (Gregon) 7.6 (Obsł. wł.). 

Liczba ofiar wielkiej powodzi w sta­
nie Oregon i okolicznych wywołanej 
wylewem rzeki Columbia i Wiliame- 
te wynosi dotychczas 52 osoby, z cze­
go prawie połowę stanowią dzieci. 
Niebezpieczeństwo trwa wciąż jeszcze 
i przypuszcza się, że w nurtach rzeki 
zginęło ponadto 12 osób dalszych.

co najmniej 
t y d z i e ń

przelewu krwi 
w Palestynie

Bernadotte lata 
w ś r ó d  A r a b ó w

JEROZOLIMA, 7.6. (obsł. wł.). 
Zawieszenie broni między Żydami 
a Arabami, które miało się roz­
począć dziś po południu, zostało 
znowu odłożone. Korespondenci pra 
sowi w Ammanie przypuszczają, że 
zawieszenie to nastąpi w końcu ty­
godnia, prawdopodobnie 10-go.

Rozjemca z ramienia Narodów 
Zjednoczonych nrabia Bernadot­
te ma odlecieć dziś do Bagdadu, 
gdzie naradzać się będzie z przywód 
cami Iraku. Nocował on w Ammanie, 
ponieważ nie wolno przelatywać w 
nocy nad terytorium zajętym przez 
Arabów' w Palestynie.

Bernadotte konferował już z przy­
wódcami arabskimi i żydowskimi w 
Bejrucie, Haiffie i Ammanie. Najpo­
ważniejszą przeszkodę stanowi wciąż 
jeszcze sprawa imigracji Żydów w 
czasie rozejmu. Rada Bezpieczeństwa 
ma dziś. ponownie rozważać, sytuację.

Dziś rano podano do wiadomości, że 
wojska egipskie podchodzą do Nowe­
go Miasta w Jerozolimie, znajdujące­
go się w rękach arabskich. Ich bazą 
operacyjną jest Betleem, odległe o 
7 km. od miasta.

Wojska Saudii — Arabii dotarły do 
granic Palestyny i pierwsze oddziały 
walczą u boku wojsk egipskich. Woj 
ska saudyjskie uzbrojone są w nowo­
czesną broń i lekką oraz ciężką arty­
lerię.

„Czytelnik* 
w Zagrzebiu

Ambasador R.P Wen- 
de na tle stoiska 
pr z emy słu hutnicze - 
go. Piszemy o tym na

str. 2-ej.

KilFflN
K O N K U R S O W Y
Naztua kina

Imię i nazwisko

Adres „

Wypełnić czytelnie 
wyciqć i przesłać 

do redakcji „Wieczoru”

Do tej chwili otrzymaliśmy 644
kuponów. Przypominamy, że termin 
nadsyłania, ich mija z dniem 15-go 
czerwca.

Przypominamy również, że do jed 
nej koperty można wkładać kilka 
kuponów, oraz, że jedna osoba mo­
że wysłać dowolną ilość kuponów, 
byleby na każdym z nich była tyl­
ko jedna nazwa kina.

„Ruch'1 pod „Kaziem" pobił na głową
Miss Kictory, Senatora etc. King Ping—drugi
Totalizator „pobiŁ publiczność 
na — 23.600.000 zł
DRUGĄ klasyczną próbę przed 

„Derbami44 „Produce44, 200 ty­
sięcy złotych na dystansie 2.200 m. 
wygrał bardzo łatwo nasz faworyt 
Ruch.

Ruch, na którym jechał „Kazio" 
Jagodziński, poprowadził stawkę 
przed Senatorem, Eouatorem, Miss 
Victory i King- Pingiem umiar­
kowanym tempem 14-33-34. Equa- 
tor po 200 metrach minął Senato­
ra i aż do prostej jechał na drti-

kim miejscu. Na prostą wyprowa­
dza Ruch i wzmocniwszy tempo na 
ostatniej ćwiartce (500 m.) do 32 
sekund mija zwycięsko celownik 
z przewagą pięciu długości. Drugie 
miejsce zajmuje King Ping. Trzecią 
nagrodą podzieliły się Senator, któ­
ry przy wyjściu na prostą poszedł 
po dużym kole i Miss Victory (na 
początku prostej rozpoczęła finisz).

Stajnia „Wanda" Eąuator i Miss 
Victory posrJy % tyłu, Equator nie 
spełnił mli . leadera . w sensie prowa­

dzenia gonitwy. Trzymał się drugie­
go miejsca za Ruchem. Czyżby staj­
nia przypuszczała, że uda jej się w 
„Produce" zdobyć p.erwszą i drugą 
nagrodę ?

Ruch zdobył już w bieżącym se­
zonie nagrodę Rulera i produce, 
a więc jest podwójnie ukoronowa­
nym trzylatkiem. Wydaje się, że bę­
dzie on bezkonkurencyjnym fawory­
tem w nagrodzie o błękitną wstę 
gę, to je*t Derby. Groźną konku- 
rentką dla Ruchu może być Caro- 
lea.
W innych wyścigach faworytów, 

typowanych, na pierwsze miejsce zwy 
cięsko minęły celownik; Izma, Eli- 
mar, Balkyrys, Jutrzenka, Ruch 
i Meerschaum.

Totalizator obrócił sumą 23 milio­
ny 60© tysięcy złotych.

SamolotemM0NG0MERY‘EG0
p o r w a n y

Z O S l l I #

PUŁKOWNIK
RADZIECKI

UCIECZKA 
W LONDYNIE

uniemożliwiona
przez

PODSTĘP
POLICJANTA
LONDYN, 7.6. (obsł. w ł.). 6 ma­

ja, zmyliwszy czujność strzegących 
go Anglików, ppłk. radziecki Ta- 
sojew wybiegł z mieszkania przy 
Bihopkings na ulicę i przedostał 
się na teren wystawy, „Olimpia44, 
gdzie wobec zebranego tłumu o- 
świadczył, że jest podpułkownikiem 
radzieckim, porwanym przez An­
glików i Amerykanów w Bremie 
i prosił o skomunikowanie go z am­
basadą radziecką w Londynie. Po­
licjant angielski nr. 55 zapropono­
wał mu uprzejmie swe usługi, lecz 
zamiast do ambasady radzieckiej 
odprowadził go do więzienia przy 
ulicy Broon Green 19.
P RZEZ cały czas pobytu w wię­

zieniu od 6 do 20 maja, ppłk. Ta- 
sojew domagał się skontaktowania 
go z ambasadą radziecką w Londy­
nie. Zamiast zadość uczynić tym 
słusznym żądaniom Tasojewa, agenci 
angielscy nakłaniali go, by nie wra­
cał do ZSRR i podpisał podsuwaną 
mu deklarację. Ponieważ Tasojew 
odmawiał ich żądaniom, rozwściecze­
ni agenci kilkakrotnie ciężko go po­
bili.

Oto komunikat TASS w tej sensa­
cyjnej sprawie zniknięcia inspektora 
transportowego radzieckiej misji re- 
paracyjnej w Bremie:

23 kwietnia r. b. — stwierdza ko­
munikat agencji TASS — amerykań­
ski naczelnik portu bremeńskiego 
Klemm zaprosił ppłk. Tasojewa do sie 
bie do domu na kolację. Po kolacji, 
spożytej w towarzystwie kilku nie­
znanych Tasojewowi mężczyzn 
Klemm zaproponował przejażdżkę au­
tami. W samochodzie dwaj osobnicy, 
którzy wsiedli razem z Tasojewem 
związali mu nieoczekiwanie ręce i, 
Wbrew jego protestom, przewieźli do 
angielskiej strefy okupacyjnej, skąd o 
świcie samolotem odstawili do Lon­
dynu.

Z rozmów prowadzonych w  samo­
locie Tasojew zrozumiał, że znaj­
duje się w rękach wywiadu angiel­
skiego. Towarzyszący mu ludzie prze­
konywali go przez cały czas podróży, 
że w Anglii będzie mu lepiej niż w Zw. 
Radzieckim. Jeden z Anglików oświad 
czył mu, że znajduje się na samolocie 
marszałka Mo.iitgomery‘ego.

W Londynie Tasojewa przewieziono 
do mieszkania należącego do iritełli- 
gence Service, przy Bishop Kingsroad 
16 — 23, gdzie dniem i nocą strzegli 
go dwaj strażnicy.

W mieszkaniu przy Bishop Kings- 
rcad — Tasojewa odwiedzali agenci 
angielscy, znający język rosyjski, któ­
rzy przekonywali go* że p owi men. zo­
stać w Anglii i walczyć przeciwko 
władzy radzieckiej. Zasypywano go 
literaturą antyradziecką cd mieńsze- 
wackich ,,wiadomośi socjalistycznych“ 
wydawanych w USA, do gazet biało- 
gwardyjskich, ukazujących się w Lon 
dynie. Agenci angielscy przekonywali 
Tasojewa, że władze radzieckie uznały 
go za zdrajcę, gdyż Foreign Office o- 
publikował kem unikat stwierdzający, 
że przybył on dobrowolnie do Anglii 
i że jest uchodźcą politycznym. Groź-

(Dokończenie na str. 2)

o  F O ł / w o c r
Sensacyjna Dowieść 

szpiegowska na str. 4 ^



S H a n l m f i m u y m

zgasła gwiazda
SIKORSKIEGO

CO MIESIĄC 
IOW A POMOC

M a r s h a lla„Ambasada Polska" i cmentarz
xm iu € im im  mię
ZA KAŻDA NIEOPATRZNA MYŚL I SŁOWO

w tym eaast® dziale ie swoieimikami Sikorskiego, Byli Mani na 
łu&ę ^ fc , którzy zastali na plaets boju. Jak 1© wyglądało? Nie chce 

” Ł4M'“ faktów, niech czytelnik osądzi sam.być sędzią tych panów, Podam kilka

>4»«

I i o r o i )Jciir
PEWNIE się na mnie obrazi, ale to 

trudno. Widzieliście kiedy obra­
żony trolleybus? Nie staję na pr?y- 
stankach i „łapie" wszystkimi me­
talowymi częściami. Wtedy wiado­
mo, że jest zły.

W czasie, kiedy ludzie najbardziej 
się śpieszą, tzn. przed godz. 8 rano, 
potrafi zawieruszyć się w garażu na 
II minut. Ą potem, jak gdyby ni­
gdy nie, wyjeżdżają od razu dwa, 
albo trzy. Co one tam robiły w tym 
garażu?...

Pasażerowie, moknący cierpliwie 
1 niecierpliwię na przystankach, 
klną brzydko i trudno im się dzi­
wić. Zwłaszcza pasażerowie „z dołu", 
tzn. Z rogu Rozbratu i Łazienkow­
skiej. „B“ jest właściwie jedyną ko­
munikacją dla wszystkich mieszkań 
ców Przemysłowej, Fabrycznej, Roz­
bratu i okolic.

Ody „B“ zastrajkuje, trzeba się 
pchać pod górę Myśliwiecką, albo 
schodkami na Górnośląskiej.

Niedawno temu kilka „B" zatrzy­
mało się, bo w bramie ich garażu, 
w tej jedynej bramie, którą każdy 
trolleybus musi przejechać, aby za­
kręcić na końcu trasy — ustawiono 
wpoprzek samochód-dźwig i paru 
robotników w dość zwolnionym 
tempie usiłowało skierować żelazną 
sztabę w wykopany przy bramie dół. 
Trwało to przeszło 20 minut.

Na przystanku zebrała się po­
trójna poreja pasażerów, dla których 
pokaz jak się wkłada kijek w do­
łek byłby w innych warunkach mo­
że nawet bardzo interesujący — ale 
nie, gdy się człowiek śpieszy.

Proponowałbym, aby przed 8 g. 
rano kursowało więcej: „B", niż 
po 8, gdy połowa wozów odchodzi 
4. dqłu pustą.
' Chyba dałoby się to zrobić, ' "

-  FRED

Gaxm
P OKŁADY torfowe w woj. olsztyń­

skim będą eksploatowane przez ga 
zownie. Wybrano już 40 torfowisk o 
powierzchni od 100 do 3 000 ha. Gaz 
z torfu będą produkować gazownie w 
Olsztynie, Kwidzymu, Elblągu, Mal­
borku, Giżycku, Kętrzynie i Mrągo­
wie.

Miałem w pu.ku kolegę, jipor. Zy­
gmunta Morawskiego, dzielny chło­
pak odznaczony krzyżem Yirtuti Mi­
ii, tarń Po klęsce wrześniowej wałczy! 
jeszcze w lesie, potem przedarł się za 
granicę. Odznaczył się wielokrotnie 
w Libii. Był pupilem gen. Sikorskie­
go. Śmierć generała była śmiercią 
Zygmunta. Podano w wątpliwość je­
go stopień {kapitan % rozkazu gen. 
Sikorskiego), usunięto go z oddziału, 
poddawano stałym badaniom i obser­
wacjom 3-ki. Zastrzelił się.

Jego ojciec, godny i szanowny 
człowiek, płk. dypl. Morawski, był 
zwolennikiem porozumienia % ZSRR. 
Znaleziono go otrutego. Płk Kor- 
nans, współpracownik Sikorskiego, 
w tajemniczych okolicznościach za­
strzelił się. Adiutant Andersa, rim. 
Blimkowskl, uważał za słuszne po­
rozumienie z ZSRR? poszedł na 15 
lat d© jerozolimskiej „ambasady*. 
Płk Rudziński, płk Taszycki i dzie­
siątki innych zasiliło „ambasadę". 
Dziennikarka Zołątkowska też była 
aresztowana, potem znaleziono ją 
przejechaną przez samochód, w tyle 
głowy miała ranę. Ksiądz Chrostow 
ski, kapelan jerozolimskiego więzie­
nia, który usiłował pomagać więź­
niom, stal się z kapelana —> więź­
niem. W Eł-Kantane mieści! się poi 
ski szpital psychiatryczny. Niewy­
godni i tam trafiali. Pielęgniarze, 
b. policjanci, już się potrafili z de­
likwentem rozprawić. Gdy objął ten 
szpital dr Oberc jeden % najwarto­
ściowszych ludzi na Wschodzie, od­
da! ekipę pod sąd. Sąd ukarał Ich 
przykładowo i wypuścił. Dr Oberc 
zrobił porządek na tym oddziale, 
wykańczano gdzie indziej. Przywie­
ziono raz do szpitala kaprala By­
czewskiego z więzienia. Siedział za 
„komunizm", tzn., że coś przeciw 

■ Andersowi: powledziai. Przyjechał 'z 
" jakąś ' błahą Sprawą. Po ,godzinie 
wzięto go ną salę operacyjną i tam 
zmarł. Dowiedziałem się od siostry 
Marii, że operacji wcale nie było. 
Zmarł przed przybyciem chirurga, 
ale w czasie obecności szefa tamtej­
szej 2-gi, por. Bobera. Te fakty to 
tylko kropka w morzu dobrze za­
konspirowanych zbrodni.
Na zakończenie jeden rys charakte­

rystyczny. By powiększyć swe kadry, 
zaczęto brać do wojska b. jeńców, żoł 
nierzy niemieckich polskiego pocho­
dzenia, a dla zadokumentowania mo­
carstwowej polityki na wschodzie bra

j no i Litwinów z litewskiego SB. Sam 
zetknąłem się w Ouassassin z oddzia­
łem, w którym większość żołnierzy 
nie mówiła po polsku, tylko po nie­
miecku. Byli to rzekomo Polacy z ar­
mii niemieckiej. Dowodził nimi mjr 
Sierosławski,

Gdy sądził kiedyś k pi Sosnowski, 
jego zastępca, spór między takim no- 
wokreowanym Polakiem a starym 
żołnierzem, orzekł, te rację ma eks- 
niemiec, bo jest wychowany w nie­
mieckiej dyscyplinie, która nie zna 
kłamstwa, a drugi, bo przecież z kar­
packiej...

Tak mówił polski oficer sanacyj­
ny w r. 1944, gdy piece Oświęcimia 
jeszcze dymiły.

Zapyta się każdy; Gzy Anglicy 
togo nie wiedzieli?

Wiedzieli, ale to im było m  rękę, 
bo ofensywa radziecka szła naprzód, 
’»  każdy wróg Zw. Radzieckiego sta­
wa! się sprzymierzeńcem kapitał!- 
stycznego imperializmu Wielkiej 
Brytanii.

Tifłele ~ 
w sosie greckim
z polskiego dorsza

NOWY przysmak rybny przygoto­
wuje Państwowy Przemysł Kon­

serwowy. Wkrótce ukaże się na ryn­
ku nowa konserwa z dorsza pod na­
zwą „Tiftele w sosie greckim". Za­
kłady Wybrzeża mogą produkować 
dziennie 1.000 — 2.000 puszek tych 
konserw. Część produkcji przeznaczo­
na jest na eksport.

JEDZIE TRANSPORT 
U TRANSPORTEM

hitlerowców 
uczyć

W LECIE daleko więcej spożyć 
wamy mleka niż zimą; albo 

Jako słodkie, albo zsiadłe, często za­
miast zup przy obiedzie lub jako 
danie na kolację. Tym bardziej więc 
teraz należy się starać o bleko peł­
nowartościowe, oraz zdrowe.

Mleko pełnowartościowe musi być 
nieodtłuszczane i nie powinno za­
wierać zbyt wiele wody. Mleko roz­
wodnione • ma barwę niebieską i 
łatwiej ścieka ze ścianek naczynia 
niż mleko pełne.

Mleko zdrowe jest czyste, bez osa 
du i bakterii, powodujących choro­
by,. Czystość mleka zależy przede 
wszystkim od sposobu prowadzenia 
udoju. Gdy dojenie krów odbywa się 
brudno, łatwo mogą się dostać do 
mleka kawałki nawozu, kurz lub zie 
mia. Filtrowanie wówczas niewiele 
pomaga, gdyż część nawozu już się 
rozpuściła i w ten sposób przedosta 
ły aię bakterie, które mogą po wodo 
wać zaburzenia żołądkowe, szczegół 
nie u dzieci.

Mleko brudne łatwo poznamy po 
smaku i zapachu, poza tym zosta­
wione na kwaśne ścina się niejedno 
licie, powstaje wtedy dużo gazu i 
łatwo oddziela się serwatka, w któ­
rej pływa sernik.

Mleko powinno być przechowy­
wane w bardzo czystych naczyniach. 
Niestety kobiety, które przywożą 
mleko do miasta, bardzo często nie 
stosują nawet prymitywnych zasad 
higieny.

Zatem, żeby zapobiec zakażeniu 
groźnymi chorobami jak gruźlica, 
pryszczyca, czerwonka i dur brzusz 
ny, mleko niewiadomego pochodze­
nia należy zawsze gotować (3 minu­
ty), dobrze mięszając w czasie ogrze­
wania, by nie dopuścić do utworze­
nia się pianki, w której mogłyby 
przetrwać bakterie.

Pamiętajmy, że mleko dobre, jest 
jednym z najbardziej wartościowych 
produktów, mleko złe, może stać się 
przyczyną ciężkich chorób.

Potrawa dnia
y u  YŻYŁOWAC zrazówkę, ubić, 
* ® posolić i obrumienić na ma­

śle, potem dusić na wolnym 
ogniu, aż będzie miękka. Następ­
nie przeciąć pieczeń i nałożyć 
farszem z trzech łyżek tartego 
chrzanu, łyżki masła i tartej buł 
ki, żółtka, trochę soli i cukru. 
Pieczeń mocno związać i dusić 
przez pół godziny. Na końcu pod- 
sypać mięso łyżeczką mąki i za­
lać dwoma łyżkami kwaśnej 
śmietany.

De-ha

W I E M
W S Z Y S T K O

n  r  rk®FICER0$r ©kśrWehmacb 
U  tu, znajdujących się obecnie 

pod Hanowerem w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec, zna 
wkrótce wyjechać do południowej 
Afryki, gdzie będą instruktorami 
wojsk południowo-afrykańskich.

Jest to już druga wyprawa tego 
typu. Pierwsza opuściła Niemcy w 
połowie kwietnia; Składała się ona 
z 300 oficerów nazistowskich. Całko­
wita liczba oficerów, którzy będą 
skierowani do południowej Afryki 
wynosi 2.000.

Rekrutacja oficerów nazistowskich 
jest dokonywana przez oficerów afry­
kańskiej armii .którzy byli ostatnio 
przydzieleni do brytyjskiej okupacyj­
nej. Ośrodek rekrutujący znajduje się 
w zamku właściciela ziemskiego 
Braunschweiga.

Hitlerowcy zaciągają się na trzyj 
lata z prawem awansu na równi z o - ' 
flcerainl brytyjskimi i płd.-afrykaft- 
skimi. Po upływie trzech lat, będzie 
przyznawane obywatelstwo południa, 
wo-afrykańskie tym, którzy się okażą 
,lojalnymi i zdolnymi oficerami".

ZAKAZ

WOJSKOWY zarząd amerykan-
siei w Monachium zakazał człon 

kom federacji antynazistowskich więź 
niów politycznych noszenia odznak ich 
stowarzyszenia. Przyczyna tego za­
kazu nie została podana.

WASZYNGTON, 7.6. (obsi wŁ). 
Departament Stanu jest poważnie 
zaniepokojony redukcją „pomocy** 
Europie, uchwaloną przez Xzfo§ Re­
prezentantów. Na skutek ostrego 
protestu Marshalla, Senat złagodzi 
może obcięcia. Nastrój w Kongre 
sie jest taki, że absolutnie nie 
można ustalać budżetu „pomocy", 
gdyż w każdej chwili nawet lichwa 
Jona ustawa może zostać obalona.

Komisja wydatków budżetowych 
może zawsze wpłynąć na dalsze zni­
żenie tej pomocy, gdyż zgodnie z  kon­
stytucją USA, każda ustawa, uchwa­
lona przez Kongres i pociągająca za 
sobą wydatki pieniężne, musi być dla 
jej wykonania poparta dodatkową 
uchwalą Kongresu, upoważniającą 
skarb państwa do efektywnego wy­
datkowania uchwalonych sum. U- 
chwała zaś ta podejmowana jest na 
wniosek komisji przez każdą Izbę od­
dzielnie.

Ponieważ przewodniczący komisji 
kredytowej Izby Reprezentantów Ta­
bor uważa, że sumy przeznaczone na 
pomoc dla krajów europejskich win­
ny być zredukowane w stopniu zna­
cznie większym, jest całkiem prawdo­
podobne, że komisja wróci jeszcze do 
tej sprawy podczas gdy powstanie 
kwestia wyasygnowania kwot na re­
alizację dalszych części planu Mar­
shalla,

Zazwyczaj Izba Reprezentantów i 
Senat aprobują projekty swych ko­
misji, toteż — zdaniem osobistości po­
litycznych — stanowisko Tabera mo­
że być poparte w przyszłości odpo 

Iwiednimi uchwałami Kongresu. W 
warunkach amerykańskich komisje 
budżetowe, szczególnie komisja Izby 
Reprezentantów, posiadają olbrzymią 
Władzę i w praktyce decydują o wy­
datkach skarbu państwa, niezależnie 
od uprzednich programowych uchwał 
Kongresu,

Obok dzienników f,New York Ti­
mes" i ,Jiew York Herald Tribu- 
ite", ostro- krytykuje netowy projekt 
komisji wydatków budżetowych 
Izby Reprezentantów również „Wa­
shington Post", który uważa, że 
celem redukcji nie jest oszczęd­
ność, lecz storpedowanie całości 
programu pontocy zagranicznej5'. 
^Washingtona Fest" wiraega, że re­
dukcja przyznanych kredytów mo­
że olkazae się „zaproszeni etos do 
fi&soa planu Marshalla56.
Prasa brytyjska zareagowała mniej 

ostro,; .aniżelimożna,; było ,się spo­
dziewać, na decyzję obcięcia kredy­
tów amerykańskich, przewidzianych 
dla'-krajów Europy.1 ".-Zdaniem obser­
watorów jest to skutek pewnego zo­
bojętnienia brytyjskiej opinii publi­
cznej -w stosunku do kwestii planu 
Marshalla w całości. Większość opi­
nii publicznej uważa, że mimo szum­
nej reklamy, plan ten dawno już za­
wiódł pokładane w nim nadzieje i o- 
kazał się zwykłą bańką mydlaną.

Dzienniki brytyjskie podkreślają, że 
decyzja komisji wydatków budżeto­
wych Izby Reprezentantów świadczy 
o tym, iż w stosunku amerykańskich 
sfer rządzących do planu pomocy Eu­
ropie zaszły pewne zmiany i że po­
winno to być ostrzeżeniem, iż nie na­
leży zbytnio liczyć na pomoc amery­
kańską.

Cenne „drobiazgi"
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k s ią ż k ą  i
W ystaw y; Bruksela, raryz, 

Praga, Zagrzeb
Przedstawicielstwa w 17 fadstwasfi

az
Polsce, wzięła już w r, b. 
i wystawach w Brukseli

EN TRAŁ A zagraniczna Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik5*, jaiko głów 
'  * ny eksporter wyrobów przemysłu r ękodziełniczego i artystycznego oraz 

druków i książek wszystkich wydawnictw w 
udział w czterech międzynarodowych targach 
Paryżu, Pradze Czeskiej i Zagrzebiu*

Wyroby artystycozne produkcji Centralnego Przemysłu Artystycznego 
Me tylko osiągnęły ©>b e«3nk» wyższy pozkjn i taserszy s&akues od przedwor- 
jenn ego, Me zdobyły sobie także ugnaftiie milionów zwiedzających pawilor 
pcflski na wspomnianych wystawach,
1 ■ .......... ...  ’■ Na l i  państw, biorących udział w

I targach brukselskich, pawilon polski 
był największy i najbardziej' pomy­
słowo urządzony. Obok stoisk prze­
mysłu węglowego, chemicznego, ma­
szynowego, drzewnego, spożywczego T 
włókienniczego, „Czytelnik" pokazał 
pięknie urządzone wnętrze pokoju,

Największe zainteresowanie w stoi­
sku ,,Czytelnika5* wzbudziły artykuły 
regionalne, zwłaszcza lalki, .produk­
cji firmy „Ulanowski i Piechocka".

Dzięki udziałowi naszemu w tej 
wystawie dokonaliśmy szeregu po­
ważnych transakcji handlowych z róż , 
nyml krajami Europy Zachodniej; V 

Wśród wielu państw obcych Polska 
znalazła się również

NA MIĘDZYNARODOWYCH' 
TARGACH W PARYŻU

W dużej hali polskiego pawilonu 
wśród 11 stoisk przemysłu, wystawia 
jącego swój dorobek produkcyjny, 
„Czytelnik" jako jedyna spółdzielnia 
— reprezentował dorobek kultury poi 
skiej.

Stoisko to spotkało się z dużym za­
interesowaniem zwiedzających.

W PRADZE I ZAGRZEBIU
Na wystawie Rolniczej 5-ciu państw 

słowiańskich w Pradze Czeskiej, ha 
której pawilon polski zorganizowało 
Ministerstwo Rolnictwa — „Czyteb 
nik“ wystawił również własne stoi­
sko przemysłu artystycznego.

Wyroby nasze nie ustępowały pro-, 
dukcji wszystkich biorących udział w 

, Tjr , „  . . , .wystąwię bratnich nąrodów w Za
dr K w f Frowąin, „szef. obrony ̂ ospo- ; grzepiu gdzie Centrala Zagraniczną 
dartej*6, Cżlęme ,̂ partu od ,l,,.-mają Czytelnika55 v 
1933 roku; człowiek, któremu żarzu- ” 
eona najgorsze obchodzenie się z za­
granicznymi robotnikami. By ułatwić 
Froweinowi powrót do dawnych za­
szczytów, komisja zawodowa w Wup- 
pertall zniosła,, w tych dniach dawny 
wyrok sądu denazyfikacyjnego, który 
zaliczał Froweina do rzędu „obciążo­
nych" i zaszeregowała go do szeregu 
„zwolenników".

Tak więc pod obronną ręką wy­
sokich protektorów posuwa się 
wszystko jak po sznureczku. Gała 
stara gwardia mocarzy koncernów i 
magnatów finansowych, od Schnie • 
winda dp Kosta, od Pferdmengesa 
do Dinkełbacha, ©d Afosą do Reuscha:

STARA GWARDIA 
wraca

N iedaw no 
zaufani Hitlera 
iui zaufani Aigluasftw

Jeden po drugim przedstawiciele 
starej gwardii w Niemczech zachod­
nich wracają do godności i zaszczy­
tów. Rozpoczęło się od dyrektora dra 
Biichera, który przed półtora rokiem 
znalazł już ochotnych specjalistów od 
denazyfikacji. Za nim poszli Benkert 
i Wietzleben z koncernu Siemensa, 
Wilhelm Zangen, generalny dyrektor 
zakładów Mannesmann, Gerhard 
Bruns z zakładów hutniczych w Ober­
hausen, Hugo Stinnes, zaliczony 
wprawdzie do głównych winowajców, 
ale znajdujący się do dziś na wolno­
ści i wielu innych. Nawet król armat, 
Krupp, o którego współwinie w roz­
pętaniu drugiej wojny światowej nie 
może być żadnych wątpliwości, został 
w Norymberdza uwolniony od zarzutu 
przygotowania wojny zaczepnej i u- 
czestniczenia w spisku przeciwko po­
kojowi.

W ostatnich dniach na swe dawne 
wysokie stanowisko powrócił również

m  Mm su i i
YAJŃSKI statek „Falken" przybył z 
Ł^ńopenhagi do portu gdyńskiego z 
drobnicą, wśród której znajdują się 
m. rn. transportery gumowe, płyty 
plastyczne, elektrody, części zapasowe 
do maszyn, ubrania dla nurków, olej, 
przyrząd}7 miernicze oraz części samo 
chodowe.

Do portu gdyńskiego weszły: norwe 
ski statek „Karma" i szwedzki ,,Ket- 
ty“ z rudą żelazną. Statki przywio­
zły ponad 3.100 ton rudy.

wzięła na siebie organr ’ 
żację całej wystawy .polskiej. Wysta­
wił tam m. in. swoje pawilony — 
Związek Radziecki, - Czechosłowacja^ 
Szwajcaria, Węgry, WłochY, Bułga-; 
ria, Albania,. Szwecja, Francja, Ho-' 
landia, Belgia i Wolne Miasto Triest.

Polska pokazała wyroby przemysłu 
węglowego, hutniczego, papiernicze- 
go i chemicznego. Osobne stoisko wy 
stawiła Spółdzielnia Wydawnicza 
„Wiedza" i „Czytelnik", który repre 
zentówał przemysł rękodzielniczy, ar- 
tystyczny i wszystkie wydawnictwa 
polskie.

n  PAŃSTW
... , . - . . \| rEZALEŻNIE od tych wystaw w

siedzi dz.s w Niemczech zachodnich ! IN-an-jach międzynarodowych imprez 
znowu na wysokim tronie i trzyma 'handlowych, „Czytelnik" przez swoją 
w ręce wszystkie nici.  ̂ i centralę" Zagraniczną utrzymuje

Nie trzeba przypominać, dokąd ta przedstawicielstwa, względnie współ- 
polityka prowadzi. Zbyt wyraźnie pracuje z istniejącymi przed'stawiciel- 
w ciągu dwu ostatnich wojen do " * ' '
świadczyliśmy tego na własnej skó 
rze.

ROZPUSZCZALNA GUMA 
PAN EUGENIUSZ J., ŁOOZs Jak mo­

żna przylepić gumę do skóry?
Wprawdzie nia wiem dokładnie o co 

Panu chodzi, jednak gumę do skóry 
można przylepić szelakiem rozpuszczo­
nym w amoniaku, aż powstanie galaret­
ka, która po ogrzaniu stanie się płynną.

UWAGA Z PODLEWANIEM 
RANI JANINA I.„ ZAWIERCIE S Jak 

podlewać rośliny balkonowe? — zanytuie 
Pani.

Nie trzeba zapominać, iż rośliny balko­
nowe, jak i te wszystkie, rosnące na 
wolnym powietrzu, potrzebują o ' wiele 
więcej wody, niż rośliny w pokoju stoją­
ce, posiadają bowiem stały dostęp powie­
trza z wszystkich stron, nawet od spodu, 
Tak więc podlewać je należy by woda 
objęła całą ziemię aż do dna, gdyż anaczej 
tylko szkodę zamiast pożytku przynieść 
można nieumiejętnym podlewaniem. By 
dostateczną wilgocią skrzynki nasycić, na­
leży wodę wlewać nie „jednym haustem", 
lecz w niewielkich dawkach, póki dołem 
się woda nie poleje i ten zabieg powta­
rzać kilkakrotnie. Pilne również trzeba 
mieć baczenie, by nie podlewać woda ze 
studni lub kranu, zbyt zimną. Przynaj­
mniej 2 godziny musi woda postać nr 
ciepłym powietrzu, póki się jej nie użyje 
na podlewanie. Bezwzględnie najlepszą be 
dzie deszczówka, jeśli można ją w jakimi 
większym naczyniu zgromadzić.

Co dwa lub trzy tygodnie wierzchnią 
warstwę ziemi trzeba przekopywać, nie 
głębiej jednak jak na jeden do dwóch 
centymetrów, ponieważ twarda i uleżała 
ziemia tamuje raczej dopływ powietrza 
do korzeni i przyjmuje źle wodę. By nie 
zranić korzonków, posługujemy się w tym 
celu tępym, drewnianym palikiem.

„lak wieszać55
Podręcznik dla katom 

angielskich 
ebeć kara świercl 
lisi zaimzona

„Osiedleniec*5 -“ -G ołdap — meble 
na Ziemiach Odzyskanych.

Przywiózł Pan w roku 1948 z Su­
wałk zakupione tam meble a obec­
nie Urząd Likwidacyjny żąda zapła­
ty, jako za mienie poniemieckie. Po­
nieważ nie ma Pan zamiaru płacić po 
wtórnie — oczekuje porady.

Uznanie mienia za poniemieckie 
lub opuszczone należy do kompeten­
cji urzędów likwidacyjnych a osta­
teczna decyzja do Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych, to samo dotyczy wy­
znaczenia ceny kupna. Ponieważ z li­
stu Pańskiego nie wynika aby meble 
kupił Pan od Skarbu Państwa — U- 
rząd Likwidacyjny być może ustalił, 
że przywiezione meble są poniemiec­
kie lub opuszczone, gdyż kupił je Pan 
albo od Niemca albo od osoby - do 
sprzedaży nieuprawnionej.

Jeśli natomiast może Pan udowod­
nić, że meble były kupione w Suwał 
kach od właściciela nie będącego 
Niemcem — należy złożyć odwołanie 
do Wojewódzkiego Urzędu Likwida­
cyjnego w Olsztynie.

P. „Zeten" Mysłów, sprawa aa- 
kładów.

W roku 1945 objął Pan jako osad­
nik gospodarstwo rolne na Ziemiach 
Odzyskanych, z kolei połowę przyzna 
no innemu osadnikowi, a w styczniu 
1948 r. odebrano Panu resztę gospo­
darstwa i odmówiono nawet zwrotu 
obornika i zasiewów. Nie znając tre-

’ stwami. handlowymi na całym świę­
cie, m.' innymi w Europie — ze 

i Związkiem Radzieckim, z Szwajcarią, 
Belgią, Niemcami z księgarnią w Ber 
linie, Jugosławią, Czechami, Włocha- 

j mi, Francją i Austrią, z własną księ- 
jgarnią w Wiedniu, ponadto ze Stanę- 
| mi Zjednoczonymi, Wielką Brytanią. 
.Szwecją i Palestyną, jak również w 
mniejszym nieco zakresie z Kanadą, 
Brazylią, Argentyną* i południowo- 
wschodnią Afryką.

Na terenie tych krajów „Czytelnik" 
kosztem własnych wkładów finanso­
wych demonstruje dorobek kultury 
polskiej i w miarę zainteresowania 
eksportuje do nich wyroby przemysłu

J AK wieszać" — taka książka, ; rękodzielniczego i artystycznego jako 
której autorem jest niejaki jedyny eksporter produktów tych ga- 

Charles Duff, ukazała się ostatnio w Tęzi polskiego przemysłu.' (Stb)
Anglii. Nie należy dopatrywać się | ------------------------------------------————-
żadnej przenośni w tym nagłówku.
Wydawnictwo, o którym mowa, jest 
po prostu pouczeniem, jak należy wie­
szać ludzi.

Autor dowodzi, że czynność ta jest 
szuiką, wymagającą od wykonawcy 
wyroku znajomości matematycznych, 
naukowych, psychologicznych i t. d., 
a to w tym celu, aby zbrodniarzom, 
skazanym na karę śmierci nie przy­
sparzać zbytecznych męczarni.

W Anglii, gdzie w chwili obecnej 
toczą się walki o zniesienie kary 
śmierci można było jeszcze niedawno

ści decyzji Wojewódzkiej Komisji O  
sadnictwa rolnego mocą której ode­
brano Panu gospodarstwo ani decy­
zji Komisji Powiatowej co do odmo­
wy zwrotu obornika i zasiewów trud 
no jest udzielić dokładnej porady.

Cofnięcie aktu nadania (czy w ogó­
le posiadał go Pan?) możliwe jest wte 
dy, gdy osadnik nie prowadzi gospo­
darstwa osobiście lub przez najbliż­
szych członków rodziny.

W każdym bądź razie wartość na­
kładów koniecznych i użytecznych do 
konanyeh przez posiadacza w czasie wyczytać w Timesie ogłoszenie o kon
korzystania z gospodarstwa podlega 
zwrotowi. Wobec wyraźnego w tym 
względzie przepisu ustawy należało 
zgłosić odpowiedni wniosek w termi­
nie 3 miesięcy, a od decyzji odmow­
nej służy odwołanie do Komisji Woje 
wódzkiej. Poruszona sprawa dokona­
nych przez Pana nakładów warta jest 
dalszych starań i powinna zakończyć 
się korzystniej.

P. „Pelagia Nowak** — Gdynia.
Skoro syn Pani uznany został przez 

władze jako nie nadający się do służ 
by na okręcie — wszelkie podania i 
prośby są bezcelowe. W tej sytuacji 
nie pozostaje nic innego jak tylko 
zmiana zawodu, znalezienie zaś przez 
zdrowego młodego człowieka jakiej­
kolwiek innej pracy nie powinno 
przedstawiać większej trudności. A 
może żegluga śródlądową (no. na 
Wiśle)?

Micwiłlfc Ttsofew
oorwany do Londynu

(dokończenie ze str. 1-ej) . , .
bą, szantażem i stosowaniem przemo­
cy przedstawiciele władz angielskich 
usiłowali skłonić Tasojewa do podpi­
sania deklaracji, pokrywającej się z 
komunikatem Foreiga Office, by a* 
sprawiedliwie swój bezprzykładny i 
brutalny postępek i ,,wyjść z hono­
rem" z tej skandalicznej afery, kto- 

, ,  ra nabierała już coraz większego to®-"'publicznego j głosu>
j Jednakże Tasoj w kakgoryczn , od 
mawiał podpisania jakiejkiAwiek 'ue- 
klaraeji i domagał się skontaktowania 

szenie — muszą przejść dwuletni go z ambasadą radziecką w  Londy- 
okreą, zanim ich wynagrodzenie hę. n*e’ 
dzie ostatecznie ustalone. Początko­
wa zapłata wynosi 800 funtów rocz 
nie oraz kartka odzieżowa i żywno 
ściowa". Wymagany był również 
„wysoki poziom moralny kandyda 
ta".

kursie na stanowisko 
wykonawcy wyroków55.

„Kandydaci, którzy zdadzą po 
myśl nie egzamin — brzmiało ogło

W czoraj i /dziś
MOTOCYKL POTRĄCIŁ na rondzie Wa­

szyngtona 47-letniego Władysława Gier- 
czyńskieęo, zam. przy Poznańskiej 3. Le-1 
karz Pogotowia opatrzył mu złamaną kość! 
nosa.

LICZNE RANY tłuczone głowy odniósł i 
na Pańskiej Franciszek Kozłowski, lat 50,!
zam. przy Siennej 45, to- l? -

Tymczasem cała historia nabie 
rala coraz większego rozgłosu. 
Dojrzewał skandal, którego wła­
dze angielskie pragnęły wniknąć. 
Widząc, że uknuta przez nie pro­
wokacja spaliła na panewce, 
zwolniły one ppłk. Tasojewa % 
więzienia i odstawiły do Berlina.

Oburzający gwałt, zast-cscfcvany 
wobec oficera radzieckiego — 
stwierdza na zakończenie agen­
cja TASS — nie może ujść bez­
karnie agentom wywiadu anglo- 
amerykańskiego. Odpowiedział ■=
ność za icł zbrodniczą działał- 
ność ponoszą anglo-amerykańskie 
władze wojskowe w Niemczech
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Brud i woda
to tuaiszauskie 

...mleko
KO NTRŁ>ŁA dostaw mleka

•wOąg. irwa.
koiiifeinej «aiy kunAUkUO- . 

we rezultaty. -5? proc. miefea oka­
zał© się zafałszowane. ióatozyma- 
ao.&wsbd 60 osób, z ktoy*oh fca&- 
tła zapłaciła grzywnę, śi&ńiri,' - jak 
zwykle, były brudne, po obier­
kach, owinięte w cujpknące szma­
ty. Znalazły się między mmi na­
wet dwa kaimisiry po benzynie,

•’ Właścicieli mleka rozwodnionego 
pociągnie się do ' ©apowiedziaino- 
M . sądowej.

Resort Zdrowia Zarządu M iej-, 
skiego zamierza powtarzać nie­
ustannie akcje kontrolne _ aż do 
likwidacji zafałszowanego mleka, 
inspekcje będą się odbywały u 
wylotów szos i uiic oraz na dwór 
eacii kolei i kolejek.

Kontrolerzy sanitarni mają @- 
becnie trudności a legitymowa- 

r niem zatrzymany cis osób. Kobie­
ty wiejskie nie mają przy sobie 
najczęściej żadnego dowodu* 

Sytuację ułatwiłoby znacznie 
wprowadzenie dowodów licencyj ­
nych dla handlarzy mlekiem. By­
łaby t© jedyna droga d® odebra­
nia prawa do dostaw mleka re­
cydywistom, którzy po kilka ra­
zy na miesiąc są karani za fał­
szowanie mleka. Obecnie więk­
szość -nazwisk jest nie do spraw- 
dzenia. (mb)

Blacharze
TVT A MOSTKU na 
^  jeziorze czer­
niakowskim zasia­
da w niedzielę ca­
ły tkam cierpli­
wych rybaków. Po 
zarzucali wędki i 
czatują. Rybom 
ani się nie śni 
zjadać przynętę' z 
haczykiem. Jakiś 
rybak wyciąga 
wędkę z wody i 

wyraźnie widać, że czyni to z wy­
siłkiem.

— Oho, jakaś duża sztuka! — 
Wszyscy przyglądają się, co się. u- 
każena powierzchni.

—  Nie mogła ia 'bestia przyjść dc 
mojej wędki — wzdycha ktoś za­
wistnie.

Nie mogła, bo było to stare wia­
dro.

Starzy chł<mc$
1X7 SAM, gdzie 
® ® odbywał się 

zjazd b. wycho­
wanków Reja, pod 
czas pierwszego 
przemówienia za- 
trzymał się zegar. 
Było to zupełnie 

r  symboliczne. Ist- 
stotnie na sali tej 
zatrzymał się czas.

W smferskich oczach

c

iassądzi@ na lawie
Rysunki

bombardują Śląsk
W  NAJBLIŻSZYCH dniach budo­

wa wieżowca dla Ministerstwa 
Komunikacji wejdzie w nową fazę, 
Po zakończeniu zabijania 340 pali 
przystąpi się obecnie do betonowania: 
ław fundamentowych. Jedną ławę 
wykonano już w roku ubiegłym, w- 
tym miesiącu powstaną trzy pozo­
staje. W czerwcu rozpocznie się sta­
wianie' na ławach ramownic, na któ­
rych wyrośnie stalowa, konstrukcja 
wieżowca. '

Podczas gdy w Warszawie buduje 
się . fundamenty wieżowca, w hucie 
„Łabędy" powstaje jego stalowa kon­
strukcja. Ze stolicy wędrują stale na 
Śląsk rysunki. Wysyła je kierownic-, 
two budowy • wieżowca, _ Według -tych 
rysunków, huta pęrzygptowu^ posjsczę-
gólne elementy- koi^trukcjL ,f 
* Konstrukcja ta. zaprojektowana 
przez inż, Tylbora, daje znaczne osz­
czędności stali. Normalnie na 1 metę, 
sześć, budynku o stalowej konstrukcji 
przypada ponad 20 kg stali. Kon­
strukcja inż. Tylbora zredukuje ilość 
stali do 18 kg. Przy wielkiej kubatu­
rze 15 -piętrowego olbrzyma przynie­
sie to duże zaoszczędzenie cennego ma 
teriału.

W końcu czerwca „Mostostal usta­
wi na terenie budowy wieżowca ol­
brzymi dźwig montażowy, wysokości 
56 mi Z początkiem września rozpocz­
nie się montaż ftalowej konstrukcji.

W 3-piętrowym budynku „C‘V 
który "wyrosi wcześniej, niż jego są­
siad-wieżowiec, wykańcza się już 
wnętrza. Zakłada' się tu instalacje, 
tynkuje ściany wewnętrzne. Ściany 
zewnętrzne będą wyłożone śląskim 
piaskowcem. Pierwsze transporty pia 
skowca nadejdą wkrótce do Warsza­
wy. Cały budynek „C“ zostanie prze­
kazany do użytku już na jesieni tego 
troku, (ew)

mM o: + PALLAD1UM* .
ŻYCIE EMILA ZOLI
A NATOL FRANCE, przemawiając 

W Akademii Francuskiej nad 
trumną swego przyjaciela, Emila 
Zoli, powiedział: „Była taka chwila, 
gdy stał. się sumieniem ludzkości". 
Słowa te odnosiły się do wielkiego 
triumfu£ moralnego Zoli, kiedy po­
djęta przez niego akcja w sprawie 
Dreyfusa doprowadziła do rewizji 
procesu i pełnej rehabilitacji oskar­
żonego.

Zycie Emila Zoli w najczynniej- 
szym okresie związane było silnie ze- 
sprawą Dreyfusa, która stała się 
bodźcem pobudzającym pisarza po­
woli zasypiającego w pełnym sybary. 
tyzmu fiiisterstwie do wystąpień pu­
blicystycznych, płoriących żarem 
młodzieńczego temperamentu i roz­
sławiających szeroko po świecie je­
go imię. Toteż reżyser Dieterle 
znaczną część swego biograficznego 
filmu o Zoli poświęcił przedstawie­
niu sprawy Dreyfusa. Film nie tyl­
ko na tymynie stracił, lecz stał się 
jeszcze ciekawszy.

Film biograficzny jest niewątpli­
wie jednym z trudniejszych rodza­
jów filmowych. Reżyser bowiem, je­
żeli zamierza, trzymać się prawdy hi 
storycznej, l jest ograniczony w 
swoich koncepcjach faktami życio­
rysu. Nie wszystko, co życiorys za­
wiera, może być materiałem scena­
riusza, ze względów filmowych, ko­
nieczność operowania skrótami tak­
że wymaga od twórcy filmu biogra­
ficznego dużej zręczności w opero­
waniu materiałem.

Amerykanie nie odznaczają się 
szczególnym pietyzmem w stosunku 
do prawdy historycznej, zwłaszcza 
w dziedzinie filmu. „Życie Emila 
2dli" jest wprawdzie oparte na bio­
grafii świetnego pisarza francuskie­
go, ale kompozycja samego scena- 
*iuw» jest rodzajem fantazji film©-

Z s g d u —Z s q d u

DOBRE OCZY
Szkitłsndzia

wytropiły
motocykl

J AN SzMIfcmdź, asystent SGGW, m j 
u ważył na Puławskiej motocykl, 

który ukradziono w szkole w ubie-i 
.głyrn. roku. Właściciel motocykla, j
Wacław Olewiński tłumaczy! 'się w. | 
komisariacie, że motocykl kupił ©d j 
szofera, Jania' Paszczyka, .... .

Okazało się,, że motocykl został) 
, po kradzieży przemalowany.. Spraw- j 
ca ■■kradzieży zmienił nawet .numer .i 
fabryczny motoru, z 30515 na ' 30575. j 

Paszczyka aresztowano. Nie przy- j 
zmaje się on do kradzieży oświad- j 
czając, że motocykl ki iii od nie­
znanego osobnika i tylko • przema-11 
lowaL .

Motocykl ■ zwrócono ■" SGGW." Pasz- 
czyk siedzi1:r pod zarzutem kradzieży |
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z M i ii t o n  cukry 
Z W ESOŁEJ

lANUSZ Majewski, Stanisław Szym- 
J kowski i Bronisław Piela na stacji 
w Rembertowie omówili plan ©kra 
dssenia jednego z transportów kolejo­
wych. Wskoczyli' oni w ' biegu do po- 
ciągu i wyrzucili z wagonu Ii, .wor­
ków cukru. Następnie cukier załado­
wali. na furmankę i transport sprze­
dali- w sklepach w Wesołej,

. Milicja wpadła na ślad spraw­
ców kradzieży i aresztowała Jana 
Majewskiego. Szymkowski i Piela 

- zbiegli.
Na rozprawie w Sądzie Okręgo­

wym Majewski przyznał się do wi­
ny nadmieniając, że był tylko Zaan­
gażowany do pomocy. Sąd skazał go 
na 8 miesięcy więzienia.

W starszych panach, słuchających 
przemówień profesorów budziły się 
chłopięce wspomnienia. Były dyrek­
tor szkoły Reja powiedział:

Patrząc na was, wydaje mi się, że 
właśnie' jest wielka -przerwa, Taki tu
gwar i hałas.

Refowe pokolenie
p R Z Y  ©Medzie, 
*■ do którego za­
siedli wychowan­
kowie szkoły Re­
ja wytworzyła się 
atmosfera, odpo­
wiadająca ' mniej 
więcej drugiej kia 
sie gimnazjum. Po 
ważni dyrektorzy 
i prezesi przypo­
minali sobie, jak 
podkładali plu­

skiewki na krzesła profesorom.
Jeden z dawnych „urwipołciów", 

dziś ....znany adwokat,zaproponował, 
aby dla uczczenia zjazdu .wysłać de­
peszę gratulacyjną do Imć Pana Mi­
kołaja Reja z Nagłowic. Wydaje'się, 
że poczta miałaby pewne trudności 
z doręczeniem.

-ZYŻBYM to 
była ja?! — 

pyta przestraszo­
na pani, widząc'w 
lustrze, zamiast 
swej nadobnej bu 
zi, coś raczej od­
wrotnego.

Nie. To tylko 
ciche życzenia kie 
rowców samocho­

dowych tak podziałały. Albowiem 
zbyt wiele kobiet reaguje na samo­
chód mniej więcej tak, jak nasze 
poczciwe wiejskie krówki. Po pro­
stu ucieka przed nim środkiem jezd­
ni, kołując to w prawo, to w lewo 
1 doprowadzając szofera do stanu, 
w którym może się już wydarzyć 
nieszczęście.

S K A R B

znalazły kobiety  na Pradze
KURSY' R A D O ŚU i ŻYCIA

ŁA.&KTIE na tablicy kierownicj&a 'kursu skończyła rysować formy Ili- 
Y w nlaczków. Część kobiet zabiera się do przerysowania, a część wykań­

cza pilną robotę. Powszechny podziw wzbudza ładna sukienka w kratę z 
czterema kieszeniami. Pytamy, skąd uczestniczki kursu biorą materia! 
na suknie, szlafroki i inne: fatafeszki. Okazuje się, że są t®- materiały pry­
watne, Po, prostu ktoś. przyniósł z ulicy i ma uszycie darmo. Darmo? Dzi­
wimy się. Tak, ale za to ktoś ryzykuje,1 bo to'dopiero nauka. ? >

ku czci
pomordoujanych
C  TB2AŁY w okolicy: ■tteichły. 
^  Słońce świeciło jasno. Był dzień 
5 sierpnia 1944. roku — piąty dzień 
powstania, w Warszawie. "Wierzbno, 
opuszczone przez powstańców, cze­
kało z przerażeniem na, Niemców. 
Nadeszli. Wpadli do domu przy uli­
cy Bukowińskiej 25. Rozpoczął się ra 
bunek. Później zaczęto wyciągać 
mieszkańców. 13 mężczyzn, ojców ro 
dżin, i dwóch 70-letnich starców zo­
stało rozstrzelanych.

W trzy i pół roku od tej chwili, 
wczoraj w domu przy Bukowińskiej 
25 odsłonięto tablicę pamiątkową dla 
uczczenia ■, pomordowanych. Tablicę 
ufundował Komitet Blokowy nr 81 
dzielnicy Warszawa-Południe. Wczo 
raj odbyło się jej poświęcenie, (poi)

mm
wej, jak to zresztą stwierdza umiesz 
czone na początku filmu wyjaśnie­
nie. Jednak reżyser Dieterle wy­
szedł ze wszystkich tych trudności 
zwycięsko i stworzył piękną i cie­
kawą opowieść filmową o człowieku, 
który życie poświęcił walce z za­
kłamaniem, niesprawiedliwością i 
złem, charakteryzującym ustrój spo­
łeczny i społeczeństwo jego epoki.

Widzimy w filmie żywego czło­
wieka, który w życiu po okresach 
wzlotów przechodzi także okresy 
wegetacji. Zola w filmie Bieterlego 
nie jest wcale monolitem niezłom- 
ności charakteru. Po okresie mło­
dzieńczej walki bezkompromisowej 
o prawdę i sprawiedliwość przy­
chodzi okres sławy, powodzenia i 
dobrobytu. Bogactwo i wygodne ży­
cie łagodzi ostrość odczuwania cu­
dzej niedoli. Zaszczyty i pozycja spo 
łeczna, które zdobył Zola, skłaniają 
go do kompromisów z sumieniem, 
do konserwatyzmu w poglądach. Je­
go najwierniejszy przyjaciel, wielki 
malarz Cezanne, przypomina mu je­
go własne słowa ż czasów, gdy Zola 
bywał głodny,. iż tłusty żołądek ©- 
słabia wrażliwość na ostrość życio­
wych zjawisk.

Ale sprawa Dreyfusa staje się 
punktem zwrotnym. Budzi usypiają­
ce sumienie pisarza, budzi jego nie 
wygasły temperament. Zola, u szczy 
tu sławy i powodzenia materialne­
go, podejmuje ryzykowną walkę, o- 
głaszając swój słynny list do pre­
zydenta Francji: „J‘accuse" — oskar­
żam!" Naraża się na proces, a gdy 
wreszcie wygrywa walkę o Dreyfusa 
nie przestaje walczyć o sprawę więk 
szą jeszcze — o pokój świata. Umie­
ra, walcząc jak żołnierz.

Jeżeli film fen przemawia tak sil­
nie, to jednak nie tylko .prze® #wą

I  5 .2 4 9  s a m o t n y c h
W Z Ó R . CNÓT U CZN IOW SKICH

jjVf IEMAL dwa'rSzy więcej mężczyzn’ niż kobiet uczęszcza do gimna- 
7, ;■ ' :Żjów:; i liceów dla dorosłych. Łącznie 15 warszawskich szkół tego typu 
liczy ,5413 słuchaczy. 582 słuchaczy -— to małżeństwa, która . uczą się 

' wspólnie. Większość uczniów ma poniżej 21 lat, 880 osób ma powyżej 
25dat. W przeciwieństwie, do szkół powszechnych dla dorosłych, tutaj 
przoduje wiekiem płeć męska. Najstarszy uczeń ma 51 lat. 1073 osoby są 
z zawodu robotnikami, 1123 pracownikami umysłowymi, 471 rolnikami 
i ogrodnikami, 1302 Wojskowymi, reszta «— to różni.

S ZKOŁY średnie dla dorosłych ma­
ją ustrój semestralny. Nauka trwa 

3 lata. Dotychczas wydano świadectwa 
Ukończenia 824 osobom.

Uczniowie i absolwenci tych śźkó# 
stanowią wysoce wartościowy element 
społeczeństwa. Słabsi od razu odpa­
dają. Zostają tylko zdolni i pracowi­
ci, którzy dzięki szykiemu tempu pra­
cy w szkole uczą się wytrwałości i 
stają się obowiązkowi.

K ażdy uczeń kształci się w takiej 
szkole z własnej chęci. Gdy nauczy­
ciel nie przyjdzie na lekcję, uczniowie ' 
nie cieszą się, lecz żałują. Wszyscy t 
prawie maturzyści idą stąd na wyższe ! 
uczelnią gdzie studiują nadzwyczaj ? 
pilnie i gdzie posiadają doskonałą o- i 
pinię. Należą do najlepszych słucha- i 
czy Uniwersytetu czy Politechniki. ] 

j Szkoły średnie dla dorosłych cieszą 
się wielkim powodzeniem. Problem 
kształcenia dorosłych po wojnie został i 
podobnie rozwiązany nie tylko u nas, | 

j lecz w całej Europie. Toteż prawdop© i 
dobnie szkoły $ego rodzaju pozostaną 
w polsce na stałe.

Uczeń szkoły dokształcającej podno­
si poziom swych kwalifikacji zawodo 
wych, staje się lepszym pracownikiem ) 
i awansuje. Korzyść odnoszą tu więc 
i sami słuchacze, i Zakłady, i całe spo 
łeczeństwo., ■ ■■>' ?

Toteż dziwne Wydaje ślę stanowi­
sko wielu instytucji, które nie idą 
na rękę-swym pracownikom, uczęsz­
czającym ' do szkół dla dorosły eh 1 
nie chcą ich zwalniać na wykłady, 
Zrozumiałe, że każda instytucja wy 
maga od pracownika spełnienia Je­
go obowiązku, lecz powinna także 
wziąć pod uwagę korzyści, które przy 
nosi jej kształcenie personelu. Korzy 
ścl te potrafią najlepiej docenić te 
zakłady, które na ułatwienie nauki 
swym pracownikom jm  się zdecy­
dowały. (mb)

Przy Lubelskiej na Pradze w du­
żym ctomu z czerwonej cegły mieszczą 
się kursy Ligi Kobiet, 'egzystujące od 
września. Kursy są różne: konfekcyj­
ne, dziewiarskie, ząbatokarskie. "300 
kobiet przeszkolono już na konfek­
cyjnym kursie wytwórczości1 seryjnej-. 
Obecnie trwa kurs konfekcji przymia 
rowej, na którym uczy się 30 kobiet.

Kobiety, które skończą taki kurs, 
mają już fach i prawie wszystkie za­
czynają pracować w  spółdzielniach. 
Zmiany, które zachodzą w kobietach, 
są olbrzymie. Kobieta ma przywrócę- | 
ną radość życia i poczucie własnej 
wartości. Nie będzie dłużej ©bijała się 
po wszystkich instytucjach i urzędach 
w poszukiwaniu pracy. Teraz kobieta 
wie, że fachowe wykształcenie, to dla 
niej ■ przyszłość i teraz ona będzie 
poszukiwana.

KWIATY Z HERCEM
W najbliższych miesiącach Liga Ko i 

feiet urządza ku-rs gor seciarsko-biel iź- 
uiarski, jesienią kurs galanterii skó­
rzanej i .jeszcze jeden, konfekcji przy­
miarowej.

Przejdźmy teraz do sali, gdzie ko­
biety uczą się kwiaciarstwa. Sztuczne 
kwiaty potrafią naprawdę wyglądać 
jak żywe, jeżeli wykonawca włoży 
w nie dużo serca i dużo smaku. Kwia­
ty robi się przeważnie z kolorowego 
płótna i ńesztek materiałów.

SKARB W PUSZCE
Na kursie zabawkarskitn: same cu­

da. .Wszystko z puszek po unrrow— 
skich. A więc prześliczne samolociki, 
zgrabne Wiłiysy, konewki, stoliki i 
krzesełka, ba, nawet śliczne łóżeczka 
dla lalek. Nie mało wysiłku trzeba 
włożyć, aby z brzydkiej puszki wyszły 
takie cacka! Już na jesieni na Tar-'

! gówku powstanie spółdzielnia żabaw- 
| karska. Pracować w, niej będą uczest 
1 niczki kursu.
j| I kiedy widzę, że z puszek, których 
j tyle leży na śmietnikach,, powstają. 
| takie cacka, nasuwa się smutna myśl,
1 że jesteśmy nięoszczędni. że nie po- 
! trafimy-f^korzyktąó.'. niepatraębnyeK 

chociażby- puszek, nie mówiąc już nic 
«  marnujących się: milionach- ukrytych ! 
w złomie. ,

Ale prawda, Nie wszyscy są tacy. 
Kobiety z LigS Kobiet potra-fki z ,jii- 
czego" r<M£ mń&.. (mail-

O ó  m c i f s ę g -  _ .
HUMOR SZWAJCARSKI

K-ontrerfer odkrywa pod ftcwkę w po 
ciągu starego wieśniaka. Tłumaczy się 
on. £<8 jest bardzo ubogi, nie mu pienię- 
■My nai 'b!itei, -Gy ckcC''b't}ć koniecznie no 
ślubie' córki, który odlbywa się w są ­
siednim miasteczku.

Udobruchany kontroler %$a&m sit- 
pozostawić w. spokoju owego pasażera. 
Afe f/od drugą łem;łcę ■ ‘odkrywa drugie­
go pasażera, znacssme młodszego.

—  A płm dokąd fed j&e ? ■— piata :kon~ 
troler.

-r- Ja. iPiaśnie jestem ncirwecmnym -- 
pada odpouńedź. fS w j  .

o goci ‘
t im. 'Pi«M

w .

ROMA (iT6ixrOgrOdz'&ś '*§):
Występ Zo&poio Pieśni i l'a& 
ckiego, ., v.jT-. ; ,.

PiOLSK* (Karasia 2>: o go
PLilCOWiiiI (KrolewsKa 13}; o  ̂oC? 

19.30 „LaSaóznlca z zaśsda«i'i“ .
NOWY. (Putawsfea 89); o godt, <f , .JtadzU

■SfC&IO (Rktowa -81): fcieezyafj?.- 5
Sl a 5  v  C t ,N  V  '( M o t t o  to W s lo i I-Si: e  gó€a 

t9 . „Brat ..marnotrawny**, . . .  •
MAŁP . (Marszałkowska 8S*t c- soSa- • 

,M. H, inżynier-. \ '..
't*0#SŻEC.HK!¥'' (2aiaoje-kSego 80): u 'gośt 

10 ...iPtteiąg \vidmo‘’ .
ROZMAITOŚCI''fMarsżatteowsiS® s>: t  ̂

18- „KWI Włóczków". * > .
COMOEDIA . (Szwedzka 2): o  §odU > m 

„Mężczyzna".
M IN iA iU lf (Marszałkowska ©)>-. o &ou, 

I® -.',vStrzaty «a ul. Długiej--.
WROBEt.ES WARSZAWSKI i£s%tiwm- 

towska 8):.. o. godz. 17.88 i j sm  rewii 
,,fcxpresera po WarsaWWs

YMCA (Konopnickiej g): o gc-ci 
„Ani ;be, an! .-.me";.: za okazaniem .logw* 
macji Zw. Za w i akademię klej ' bilet;;
z 59-proeentowę zniżką.

TEATR DZIECI WARSZAW* Witów*
Wecżyhny,.. .

GrUŁilWER, (Królewska 18): nieczynny

4TLANT1C .(Chmielna.'83)-*' ^kuflisy wie: 
kiej rewii", produkcja amerykańsk;’ one 
seans. 18. 16.-39, 2i.8o. * Dla Żw; Zaw b  

FALLABIUM ■ (Złota-.'7/0): v.:'2ycie Era:; 
Zois s proaukcja oocz S0or'-
!4, 19, 21.30. Dla Zw, Żaw.'. ifitSO.

STYLO WY (Marszałkowska 112): Rod-' 
oa Froment":;- predykcja francuska.' poci 
seans 13, 15. 17. 2l Dla Zw Zaw »w 

POLONIA (Marszałkowska «6): „Gaf na 
cy plosxueń“, produkcje ł

i P°^-JLeans- 15> 19* 2L Dia.Zw. Zaw.'.:: i TĘCZA (Suzina 4): „Skarb Tarzana* 
-i produkcja amerykańska, poez. seans, u 
■j 17, 21. Dla Zw. Es-w. 19. -

STRENA" (Praga,. lftźym%r«ka g): ..Wii 
i morski-, produkcja amerykańska, poc: 

seansów 15, 17, 21 . Dla ZV/, Zaw, ls.
AKTUALNOŚCI Mr. | (MaiS.ieikl.

112): Program nr 30, pocz, seans, o e  ’n 
AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierake- 2: 

Program nr 19, pocz, seansów w drv oc 
wsżednie ó goda, ii, ’ •• ■ ;•

. — Pani .wybaczy, może 
leży o piętro wyżej?

mąż pani

treść, bogatą i ciekawą, ale i dzięki 
wielkiemu artyzmowi gry Pawła 
Mum w roli Emila Zoli. Muni dał 
z siebie kreację nacechowaną wiel­
ką siłą wyrazu i wielką dyscypliną 
aktorską.

W pierwszym okresie — poszuki­
wań i walki — jest młodzieńczy, tro 
chę nieuporządkowany wewnętrznie, 
nieśmiały, czasem naiwny. W mia- 
rę, gdy głos jego coraz silniej prze­
mawiać poczyna do społeczeństwa, 
gdy Zola odnajduje w pracy pisar­
skiej- swą drogę i misję — sumienia. 
Francji, w jego podstawie'pojawiają' 
się akcenty twarde człowieka, który 
ma prawo i umie powiedzieć: „Nie!“ 
A później, na czas jakiś ta napięta 
wola walki słabnie, wiotczeje, o- 
dziana w ciepły szlafrok i miękkie 
pantofle wygodnego życia. I wresz­
cie niespodziewanie odradza się, wy 
bucha w owym ,,3‘accuse", by pło­
nąć już jednakowo silnie aż do 
chwili, gdy zdławi ją... czad z nie­
szczelnego pieca.

Te kolejne fazy w grze Pawia 
Muni znajdują wyraz pełny i silny.
Trudno wyliczać momenty, które w 
filmie Paweł Muni wypełnia swą in­
dywidualnością aktorską. Będzie to 
zarówno spotkanie z Naną, jak roz­
mowa z Cezannem, kupowanie ho­
marów, odczytywanie listu do pre­
zydenta, jak wreszcie wspaniale 
zagrana scena przemówienia w są­
dzie.

Dzięki walorom treści, kultural­
nej reżyserii, dobremu montażowi,

. który czyni całość zwartą i przejrzy­
stą, a wreszcie wspaniałej grze 
Pawła Muni — „Życie Emila Zoli" 
jest filmem, który widzowi dostar­
cza przeżyć o wartości nie powszed­
niej:. - . ' C '

sstanislaw .Graeleekl

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

A) Numeratory —., Arytmometry ■=— 
Maszyny biurowe, nawet niekomplet­
ne, kupujemy natychmiast.. Marian 
Pu-jdak, Marszałkowska 11$$. W 540-0

"z g u b il i UNIEWAŻNIENIA ~
Sfcradaskwtt© dowód osobisty kolejowy 
Nr 773223 na nazwisko Ewy Jóźwik.

46854
Zagubiono legitymację O.R.M.O. Nr
853 na nazwisko Jagielski Henryk.

46844
Zgubiono kartę rozpoznawczą, książkę 
wojskową oraz legitymację członkow- 
«ką. Antoni Styś. 4683-1

— j.

«yehowank6w
gimnazjum
R e g a

pONAD 380 starszym panom przy- 
* pomniało się wczoraj, że byli kie­
dyś młodymi chłopcami. Nastąpiło to 
to na zjeżdzie wychowanków Szkoły 
im. Mikołaja Reja. W Domu . Meay- 
ków na Oczki zgromadzili się ludzie, 
którzy kiedyś uczęszczali do tej po­
pularnej szkoły warszawskiej. Niektó­
rzy z nich zdobyli dziś sławę i roz­
głos: dr Edward Sterto, znany fizyk.
literaci Brandys, Hertz, Dygat.,. , i io.uu. wtt zespot r .Na sali znalazł się przedstawiciel 1 skiego: 13.20 Zycie i twóreźośc A. 
najstarszej generacji’ rejowskiej, n. i dry; 14.00 Konc. solistówj 14.30 „W U Alotcandor. i ^ szym uroczysku —pog. dla dzieci; 14.Aleksander Lngmit, który zdał ma- Co przyniosła sportowa niedziela; 16 
turę w 1812 roku. zaledwie jeden pro- - Dz-. póppł.; 16.20 „Geografia muzy< 
fesor pamiętał tego Ucznia. Był nim ;f,i0 ^ & a?y,,P̂ dfcLe,wskr  “ hl
jeden z najstarszych wykładowców na; 17.30 Brzegi, tye.r 17.45 R.U. 
tego gimnazjum — matematyk prof. i 18.00 Konc, rozr.; 13.45 -„zaklęty Dwć
Wacław Jacobi. Patrząc na.rożmowę ' 'o f^ s^ ic>0.00-Dż..wlecz.; 21.00 MUs.; 21.o0 Koi t/ch dwóch ludzi ctocnoaziło się do i chóru P.R.; 22.05 „Od. mazura do w: 
przekonania, że pedagodzy nie śtarzó- i ca ; 23.00 Ost. wiad.; 23.30 Hymn, 
ją się, bowiem prof. Jacobi mówił do I WARSZAWA ii
p. Aleksandra, który ma już około 50 | 46.32 Muz. lekka; 17.00 „W okopa
lat — moj kochany chłopcże.' Kocha- ' Stalingradu" \7, Niekrasowa; 17 
ny chłopiec ma już dorosłe dzieci i i 18.00 Dz; popoł.; 18-20 „J
zajmuje powaiu, ttMoWtóko. ' | na” « S =  « bsa J?<

także dr Wszelaki, prof. Akademii L e - : muz. tam
karskiej w Gdańsku. Jest to uprzejmy 
starszy pań o niezwykle poważnym 
wyglądzie. Kiedyś było inaczej. Przy­
pomniał to jeden z jego kolegów, 0-
becnie naczelnik Wydziału Wyznań ~  ^
Religijnych w Ministerstwie Admini- j łudn.;" 12.25 Aud. rozt.: 12.50

7 czerwca (poniedziałek)
6.00 Sygn. czasu; 6.15 Wiad.' por.: <Ś. 

„Zegarynka muzyczna"; 7.00 Dz, po: 
7.20 Lekcja jęz, KOsyjsk.; 7.35 Mt 
por.;, 8.35 Zaklęty Dwór" — coWifcś 12.04 Dz, ppludm.; 12.25 pieści Fr. Oh 
pt.na; 13.00. Gra zespól T. Wesoło)

8 czerwca (wtorek)
6.00. Sygn. czasu; 6.15 ‘Wiad, por.; 

„Zegarynka muzyczna*'; 7.00 Dz. j 
7,15 ■ „Zegarynka muzyczna,"; 8.35 . 
klęty Dwór* powieść; 12.04 Dz.
Zwiększyć wydajność naszych sadó1 
13,20 Odczyt dla maturzystów; 1* 
Konc. solistów; 14.30 Aud. dla dzi?
16.00 Dz, popoł.; 16.45 Aud. kame­
na; 17.05 „Panna mężatka"; 18.00 A 
rozr.; 18.45 „Żaklęty Dwór'* powU
19.00 Muz. lekka; 19.15 Kóftc.
Q. Fitelberga; 21,10 „Ulubione - die; 21.45 Aud. literacka; 22.00

strąeji.
— Poznałem siłę jego mięśni aż za 

dobrze ™ powiedział z uśmiechem.
Dziś — jestem jego stałym pacjen­
tem.

Zniszczona Szkoła Reja odbudo-■ - , :  . i «.i«i zx,(to a u o . nteracKa; zz.uo kWUje Się. Obiecuje się, ze JUS na i  K rak. Ork. P .R .; 23.00 Ost. wiad.; i 
września stara warszawska szkoła Hymn. 
zacznie pracować na tym samym I WARSZAWA II
miejscu, gdzie dawniej^ na placu I 16.32 Melodie ■ lud,; 16.50 „W okop 
Małachowskiego. D ok torem  jej 2o- w sco itk ićh ^ T sA 3
stanie zapewne prot. Kosiński, zna- popoł,; 18.30 Muz. uopul.; 19,00 Lei 
komity polonista 1 dawny wsnółpra- I r o s y j s k . ;  19.15 '„Na muzycznej 
cownik tej szkoły, który od czasu po : ?>lokvMuz Muz' tan‘ ; 20,00 0ż' w,€ 
wstania przebywa do dziś poza w
ssawą W małym miasteczku pod Odpowiedzialne *a pismo -  KOlegiu 
Częstochowa. (Jaca} • Sekretarz przyjmuje w g tt.30 — 12

Rfekópisów nadesłanych nie zwraca £ 
Odbito w ,D4Ukarni Ńr 2 Spółdzie 
..Czytelnik W-wa, u). Marszałkowska 
kedakcja; Warszawa, Marszałkowska 
Tćięfon S7̂ Ś81. Administracja: Warszaw 
Daszyńskiego 16, telefon 87-u ż  Adr 
nłstracja szynm w godż. ó&‘ 
w soboty od' góds. 9--18. B-5221-

m-iH
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NIEBO ŁASKAWE DLA PIŁKARZY
PIŁKARZE NIE ŁASKAWI 

DLA PUBLICZNOŚCI
l e g ia  o niebo  LEPSZA OD A.K.S.

P  ADAJĄCY <*£ tygodnia, deszcz 
*  zląkł się widocznie pogróżek spor­
towców, bo w niedzielę z lekka tyl­
ko pokropił kolarzy i bokserów. Naj­
większy respekt czuł jednak przed 
piłkarzami. Ani kropla deszczu nie 
Opadła na stadion w czasie spotkania 
Legia — AKS. A szkoda. Bo może by

L e g ia -  AKS4:1 (2:0)
LEGIA; Skromny; Knys, Serafin; Mil 

Wanowski, Szczurek, Waśko; Cyganik, 
Górski, Grządziel II, Szymański, Mor- 
€ araki.

A K S: Mrugała; Janduda, Durniok; 
Gajdstk, Andrzejewski, Wieczorek; Py­
tel, Spodzieją, Muskała, Cholewa, Kulik.

Mecz o mistrzostwo Ligi piłkarskiej. 
.Bramki zdobyli: Górski, Mordarski, Cy­
ganik i Szymański dla Legii oraz Cho- 
fswa dte AKS. Sędziował Kowalski z 
Bodli. Widzów 12 tys.

W ideł jakieś urozmaicenie w nud- 
są atmosferę tego spotkania. Byli- 
Igśnsy może świadkami jakiegoś bie- 
M  ■ przeszkodami % trybun stoją- 
g t e  na krytą lub innej jakiejś sen- 

A tak panowała wszechwładnie 
i tylko od czasu do czasu pew- 

arozmaicenie wprowadzały latają- 
gocławskim lotniskiem samo-

WSZERZ CZY WZDŁUŻ?
Licnai zwolennicy Legii obawiali 

się trochę, czy drużyna warszawska 
zdoła pokonać gości. Okazało się, że 
jednak chorzowianie mają pecha do 
stołecznych drużyn, no, i że znajdują 
Się ostatnio w słabej formie. Jednak­
ie nawet 5 bramek nie mogło rozro­
snąć publiczności, znudzonej patrze­
niem na piłkę, ustawicznie wędrują­
cą w okolicach linii środkowej.

Jak się ktoś wyraził: — Zapomnieli 
widocznie ci Ślązacy, że bramki nie 
są z boku a z przodu, bo grają ciągle 
wszerz boiska.

Legia grała lepiej i wzdłuż, dlate- 
®o wygrała.

Licznych kibiców AKS — przeważ­
ni* odbywających służbę wojskową 
w Warszawie — przyprawiał zapew­
ne o ciężką chorobę serca i nerwów 
Mrugała, który chwytał piłkę b. nie­
pewnie.

Kiedy ciężkie sytuacje podbramko­
we stwarzane przez niego kończyły 
się szczęśliwie, z piersi Ślązaków wy­
rywało się westehnienie ulgi.

PECH GÓRSKIEGO
Wybitnym pechowcem jest Górski. 

W ub. sezonie dłuższy czas pauzował 
z powodu chorego kolana, teraz dla 
odmiany został kopnięty w kostkę i 
to u drugiej nogi. Od 7 min. drugiej 
połowy statystował raczej na boisku 
i nie kopnął w tym czasie ani razu 
piłki. Zanosi się, że snów będzie przez 
pewien czas skazany na przymusowy 
urlop. A tu mecz z Łodzią zbliża się 
szybkimi krokami.

Jedynym sukcesem AKS było zdo­
bycie aż trzech rzutów różnych w 
ciągu pięciu minut. Naturalnie ani 
jednego z nich nie wyzyskali tak sa­
mo zresztą jak rzutu karnego, który 
przestrzelił w fatalny sposób Chole­
wa, nie trafiając nawet w bramkę.

Natomiast Cyganik funkcję Strzelca 
spełnił zadowalająco i rzut karny 
przeciwko AKS-owi zamienił w bram 
kę.

Mniej cierpliwa publiczność już 
na kilka minut przed końcem me­
czu zaczęła tłumnie wychodzić, kie­
rując się na korty Legii na mecz 
bokserski Warszawa — Wybrzeże.

Kory.

™  PIĘŚCI GDAŃSKA ZA MŁODE
NA ÓSEMKĘ WARSZAWY
„STYLOWY" 1 
K O M U O /%
ŻAŁUJE ZE NIE WALCZYŁ 
Z  A h lT teiE W IC Z E M

y  \CZĘŁO się od gwizdów, bowiem, według publiczności, Gdańsk przy­
słał ósemkę „dzieciaków”, którzy nie umieją boksować. Po meczu jed­

nak tłumy opuszczały stadion zadowolone. Spotkanie Warszawa—Gdańsk 
stało na dobrym poziomie. Natychmiast też nasuwają się dwie konkluzje: 
Warszawa jest starannie przygotowana do ciężkiego meczu z Helsinkami, 
zas juniorzy Gdańska wykazali dobre zadatki na przyszłość.

— Żeby choć raz na tenis przyszło tyle ludzi —- powiedział jeden z te­
nisistów patrząc z zazdrością na 10-tysięczny tłum publiczności, który 
wypełni! szczelnie „letni stadion bokserski stolicy”.

Niech tenisiści się nie martwią. Na Rumunii będzie komplet na 
—-------------:-------------- — -----------------—  pewno,
Warszawa — Gdańsk 13:3

WYNIKI WALK: w. musza: Patora 
zremisował z Samulewskim; w. kogucia: 
Flisak zwyciężył przez k.o. po 2 run­
dzie Gelhara; w. piórkowa: Czortek po­
konał na punkty Kuźmińskiego; w. lek­
ka: Komuda zwyciężył na punkty Go- 
łyńskiego; w. półśrednia: Janiszewski 
uległ na punkty Kwiatkowskiemu; w. 
średnia: Kolczyński zdobył punkty w.o.; 
w. półciężka: Archadzki zwyciężył na 
punkty Rudzkiego; w. ciężka: Kotkow­
ski znokautował w drugiej rundzie Kry- 
szewskiego.

GRA

BUDAPESZT

W  meczu, wchodzącym w skład Bal- 
k&aiady, repr. piłkarska Węgier pokonała 
wyrako Rumunię 9:0 (2:0).

NOW Y JORK

Murzyn s Panamy, La Beach, następ­
nego dnia po ustanowieniu nowego re­
kordu świata na 200 m. (20,2 sek.) wy­
równa! trzy inne rekordy świata: 100 m. — 
20.2 sek.; 100 y. — 9,4 sek.; 220 y. — 20,3 sek.

Drugi murzyn, Mc. Kenley (Jamaica) 
antenowi! nowy rekord świata na 440 y. 
(®k. A02 m.) w czasie 46 sek., lepszym od 
poprzedniego swego własnego rekordu o 
M Mk.

PARYŻ

W  finałowym meczu o tytuł mistrza 
iłwiate w szczypiorniaku Szwecja pokona­
li Danię 7:2. Spotkanie o trzecie i czwar- 

tlejsoe zakończyło się wysokim zwy- 
i Szwajcarii nad Francją 21:4.

T>IĘSIĄTA niedziela rozgrywek o 
mistrzostwo ligi piłkarskiej zakoń­

czyła się bez specjalnych sensacji.
-Najmniej spodziewane było zwycię­
stwo ZZK nad Polonią bytomską oraz 
Cracoyii nad Wisłą. Poza tym inne 
wyniki były zgodne z przewidywania-

LEGIA na własnym boisku p!o dość bezbarwnej grze' pokonała chorzowski (Warsz.) 
AKS 4:1 (2:0), grając drugą połowę 
właściwie w dziesiątkę.
' POLONIA (Warsz.) potwierdziła swą 

sławę drużyny całkiem nieopanowanej 
i chimerycznej. W Łodzi pokonała ona 
ŁKS 4:2 (2:1)* choć. gospodarze przez większą część meczu przeważali i mo­
gli odnieść sukces, gdyby atak więcej strzelał.

GARBARŃIA nie bardzo się popisa ła, wygrywając na własnym boisku ze 
słabym Widzewem w niskim stosunku 
2:1 (1:0). Nie świadczy to dobrze o 
formie Garbarni, która dobrze rozpo­częła rozgrywki.

GRACOVIA jeszcze ras triumfowała 
w lokalnych derbach nad Wisłą, zwy­
ciężając swą odwieczną rywalkę 2:0 
(1:0). Przekreśla to wszelkie szanse 
wislaków na zajęcie czołowego miej­sca w tabeli.

ZZK sprawił przykrość zwolennikom 
Polonii bytomskiej, wygrywając z nią 
na jej własnym boisku 2:1 (1:0).

WARTA przełamała wreszcie pasmo 
porażek na własnym boisku. Ofiarą 
padła Tarnoyia, która straciła dwa 
punkty i wyjechała pokonana 3:0 (1:0).

RUCH chce koniecznie zdobyć ty­
tuł mistrzowski. Nic więc dziwnego, 
ze rozprawił się gładko z Rym erem 5:1 (1:0).

W tabeli rozgrywek zaszły nowe zmiany. JLcgia wróciła na pozycje wi- 
ceiidera, natomiast Polonia (Bytom) 
spadła za Cracoyię na czwarte miej- 
™  Wisła musiała ustąpić Polonii 

, i „„Garbarni. Najbardziej awansował ZZK, który z 12 pozycji 
wy dźwignął się na ósmą. AKS znów 
spadł o dwa miejsca niżej i znalazł 
się w regionach zagrożonych spad­
kiem. Na ostatnich miejscach nastą­
piły przesunięcia, nie mające wielkie­go znaczenia.

Tabelka przedstawia się następująco 
(w nawiasach poprzednie miejsca dru­żyn) :

Jedenastka stolicy
na mecz z Łodzią

Kapitan Związkowy WOZPN, Ci- 
checki, ustalił już skład repr. War­
szawy na mecz z Łodzią o puchar 
śp. Kałuży, który odbędzie się w nad­
chodzący czwartek:

Skromny (Borucz); Gierwatowski, 
Serafin, Waśko, Szczurek, Wiśniew­
ski; Mordarski, Szymański, Oprych, 
Górski, Cyganik.

W składzie tym zajdą prawdopo­
dobnie zmiany, gdyż udział kontuzjo­
wanych: Górskiego i Oprycha stoi 
pod ssakiem zapytania.

1. Ruch (1)
gier

9
pkt.
16:2

2. Legia (3) 10 14:6
3. Cracovia (4) 9 13:54. Polonia Byt. (2 ) 10 13:7
5. Polonia W-wa (6) 10 11:9
6. Garbarnia (9) 10 J0:1Q
7. Wisła (5) 10 9:11
8. ZZK (12) 9 8.-109. Rymer (7) 10 8:12

10. AKS (8) 9 8:10
11, Warta (13) 9 8:1012. ŁKS (10) 10 7:13
13. Tarnovia (11) 10 7:1314. Widzew (14) 9 2*16

st. br. 
40:11 
23:14 
21:13

Ledwie skończyły się gwizdy po 
zejściu z ringu młodziutkiej drużyny 
Gdańska, a zaraz przeżyliśmy pierw­
szą sensację: 17-letni Samulewicz tra­
fił Patorę zaraz na początku pierw­
szej rundy i mistrz Warszawy zna­
lazł się na deskach do „8”. Potem Pa­
tora próbował odrobić teren, ale śkoń 
czy?o się na szarpaninie w zwarciu. 
Walkę uznano za nierozstrzygniętą, 
ale uważamy, że Samulewicz był w 
sumie o cień lepszy.

LEKARZ NOKAUTUJE
— Pewno nie wszyscy wiedzą, dla 

czego wyliczyłem Gelhara w rogu — 
powiedział nam po meczu sędzia rin­
gowy Łaukedrey. — Gdańszczanin u- 
legł kontuzji ręki — pękła, mu kość 
w nadgarstku. Gelhar nie poddał się 
w przerwie między drugą a trzecią 
rundą, lekarz zaś spóźnił się i gong 
wezwał zawodników do rozpoczęcia 
ostatniego starcia.

Walka kogutów: Flisiaka i Gelhara 
była ciekawa i obfitowała w wymia­
nę silnych ciosów. Szybszy i bardziej 
agresywny był warszawiak: • y

18-lętni Kuźmiński stoczył wczoraj 
swą 21 walkę. Czortek pokazał’ złotą 
serię uników. Galeria była-tym za­
chwycona. Czortek wygrał walkę wy­
soko narzucając z miejsca b. ostre 
tempo i atakując bez przerwy żołą­
dek Kuźmińskiego.

skiego, mimo że Drabkowski był w
,.Baśniowej” formie.

Widziano go w dniu meczu wcze­
snym rankiem dzielnie wywijającego 
najnowszy taniec „Sambo” na par­
kiecie jednego z nocnych lokali w 
stolicy.

— Pomścij Zagórskiego! — woła- 
no chórem do Archadzkiego, gdy 
ten punktował skutecznie Rudzkie­
go. Rudzki czekał przez trzy rundy 
na zadanie ciosu „a  la Łódź”, do­
czekał się w rezultacie porażki.

Ostatnia walka zakończyła- się 
szybko zwycięstwem Kotkowskie 
go przez k. o. w drugiej rundzie, 
ale ten czas wystarczył, by 
stwierdzić, że 17-letni Kryszew- 
ski ma dobre zadatki na boKsera.

TOM

Z RANĄ 
NA GŁOWIE
kończy wyścig

Napierała
« -

Eliminację przed Tour’ em
wygrywa
NA STARCIE do wyścigu Warsz*' 

wa —- Radom —■ Warszawa dłu' 
gości 206 km o puchar przechodni 
prezesa PZKoI. — F. Gołębiowskiego- 
stanęła śmietanka kolarzy szoso" 
wych. Zabrakło tylko Kapiaka z war* 
szawiaków oraz Wyględy i Nowak* 
ze Śląska. W ich miejsce na starci* 
zjawili się weterani1 Starzyński, Wło­
darczyk i Lipiński.

Największą żywotność wykazał U r 
piński, który na 40 km przed półmet­
kiem w Radomiu zainicjował uciecz­
kę. Udała mu się ona w pełni in *

Gafy kraj w dwóch słowach
Piłka nożna
GDAŃSK: Leehia — Gedania 5:1 (2:0). 
WROCŁAW: Burza — IKS 2:1. 
ŚWIDNICA: Polonia — Len Wałbrzych

Boks
. WARSZAWA: Warszawa — Gdańsk 13:3, 

KATOWICE: Śląsk— Morawy 9:7; .. 
ŁODZ: ŁKS — Concordia Piotrków 7:9. 
SZCZECIN: Odra — Gedania 10:6; Skra 

— Gedania 7:9.
WROCŁAW: Pafawag n  — Budowlani 

W-wa 7:9,

Motory
LIGA ŻUŻLOWA

GDAŃSK: 1) Olimpia (Grudządz) — 26 
pkt., 2) Okęcie (W-wa) — 12 pkt., 3) GKM 
(Gdańsk) — 10 pkt.

Ł0D Z: _ 1) . PKM (W-wa) — 22 pkt., 2) 
LKM (Leszno) — 19 pkt., 3) Tramwajarz 
(Łódź) — 9 pkt.

W-wa — Radom — W-wa
1. Wrzesiński (ZZK) — 5:41,40; 2. WóJ' 

cik (SKP) — 5:41,41; 3. Olszewski (Sarni.) 
— 5:43,27; 4. Bukowski (Gw.); 5. Czy*
(ŁKS); (i. Stolarczyk (Ruda Pabj.); 1- 
Wandor (Legia Kr.) 8. Motyka (K IK  Kr.) 
9. Siemiński (El.) — wszyscy w tym **' 
mym czasie co Olszewski; 10. Piega? 
(Sarm.) — 5:53,22; 15. Napierała ’ (Sarin.).

Szczgpiorniak

KOMUDA JEDZIE NA OLIMPIADĘ
Po doskonałej walce Komudy z Go- 

20:is 1 łyńskim na trybunach rozeszła się po 
24:20 i głoska, że dyrekcja kina „Stylowy” 
24:18 wysyła na SWÓJ koszt popularnego 
’ Antosia na Olimpiadę do Londynu. 

Wiadomość ta co prawda jest jeszcze 
nie sprawdzona, tym niemniej bileter 
„Stylowego” przeżywa wyraźny re­
nesans formy.

ROZGRYWKI LIGOWE 
KATOWICE: Pogoń— Cracovia 7:8 (4:3); 

Tęcza — AZS Kraków 6:12 (4:6).
.GROSZOWI CE: Chrobry — AKS Cho­

rzów 8:6 (3:2).
OPOLE: Leopolia — Zjednoczenie Byd­

goszcz 14:6 (6:1).
ŁÓDŹ: ŁKS — Warta Doznań 3:4 (2:2).

Lekkoatletyka

14:15
23:26
15:19
15:20
22:2810:20
13:40

5 “ S Z W E M  R A

C ZWĘDZI nadesłali już list * 
^  imiennymi zgłoszeniami za­
wodników do Tour de Pologne. 
Do Polski przylecą w dniu 19 
czerwca*

OHe Wickholm 
Runę Haminarstroem 
Alex Lindgren 
Olłe Persoon 
Evert Wide.rall

pod opieką Frode Soerenssen‘a. 
Bliższe szczegóły o zawodnikach 
nadejdą niebawem*

WARSZAWA: Drużynowe mistrz. Pol­
ski (korespondencyjne) 1. Syrena — 19.223 
pkt. 100 m.: Łopuszyński — 11,3; 400 m.:
kaufman — 54,2; 1.500 m.: Staniszewski — 
4:17,3; 110 plotki: Gierutto — 16,6; wzwyż: 
Zwoliński — 180; w dal: Starościński — 648; 
tyczka: Morończyk — 370; dysk: Gierutto 
— 41,25; kula: Gierutto — 14,25; oszczep: 
Gierutto — 55,56.

GDAŃSK: Gdańsk — Poznań 126:131. Pa­
nowie: ICO m.: Olszewski (G) —11,2; 400 
m.: Mach (G) — 53; 5.000 m.: Boniecki (G) 
— 15;36; kula: Krzyżanowski (G) — 14,24; 

Komuda przez pierwsze dwie run- j ńysk: Krzyżanowski (G) — 42,35; trójskok; 
dy śmiał się bez przerwy do swego
przeciwnika. W ostatnim starciu u- 
waga sędziego ringowego zdjęła Ko­
modzie ironiczny uśmiech z twarzy, 
Toluś wziął się jeszcze energiczniej 
do pracy, w rezultacie czego Gołyń- 
ski znalazł się na deskach.

— I Antkiewicza bym dzisiaj poko­
nał — chwalił się uszczęśliwiony Ko­
muda.

Kwiatkowski w w. pośredniej 
pokonał wysoko na punkty Janiszew­
skiego, demonstrując doskonały pół- 
dystans.

„STARA BAŚŃ” DRABKOWSKIEGO
Nadprogramowa walka znanego tan 

cerza — Drabkowskiego z Kossow­
skim zakończyła się zwycięstwem na 
punkty lepszego technicznie Kossow-

Panie: 60 m.: Cieślikówna (P) — 8,4; 500 
m.: Cieślikówna (P) — 1:24,7; wzwyż: Pen- 
ners (G) — 143; kula: Drzewiecka (G) — 11; 
dysk: Drzewiecka (G) — 37,56.

ŁÓDŹ: Mistrz, kl. A. Panie: 100 m.: 
Słomczewska (DKS) — 12,7; w dal: Nowa- 
kowa (DKS) — 5,35; kula: Peskówna (DKS) 
— 10,89. ‘

Panowie: 100 m.: Lipowski (AZS) — 11,2; 
w dal: Pawłowski (DKS) — 697; kula: Grze- 
liński (DKS).
PŁYWANIE

WROCŁAW: AZS Wrocław — Piast Gli­
wice 63:84; 4x100 m. klas.: Piast — 5:34 
(rek. Polski); 400 klas.: Krause (Piast) — 
6:19,8 (rek. Polski); piłka wodna: AZS — 
Piast 3:2. . ' j .....

Siatkówka

mHWHffHi S Q M M H SSflMWMMBHHHMNi

GLIWICE:. Akademickie mistrz. Polski: 
1. AZS. W-wa, 2. AZS Wrocław, 3, AZS 
Gliwice, 4. AZS Łódź.
TENIS

KATOWICE: Pogoń Katowice — CLTK 
Morawska Ostrawa 11:1.

półmetek wpadł on z przewagą pię­
ciu minut nad następną grupą, zdo­
bywając tym samym cenną nagrodą 
w postaci kuponu materiału na ubra­
nie.

Ucieczka Lipińskiego nie była 
zresztą pierwsza. Poprzednio próbo­
wał tej sztuki Wójcik, ale po kilku 
kilometrach został przychwycony 
przez goniących.

Już tradycyjnie w takich wyści­
gach zdarza się jakiś wypadek. Tyl# 
razem nastąpił on przy punkcie od­
żywczym w Radomiu. W kraksie 
„wzięli udział” Mich, Wójcik L., Na­
pierała i Rzeźnicki. Do mety doleciał 
tylko Napierała mimo dużej rany na 
głowie. Rzeźnicki próbował jechać, ale 
miał pękniętą ramę i musiał zrezy­
gnować z pucharu.

Czołówka prowadząca wyścig w dro 
dze powrotnej składała się z dzie­
więciu kolarzy. I chociaż było ich po 
kilku z każdego miasta, reprezento­
wali oni dziewięć różnych klubów.

— Jak pech — to pech — powiedział 
pilot wyścigu, znany kolarz Bober» 
kiedy w Radomiu popsuł się kabel 
w motorze i samochód zastrajko- 
wał. Reperacja trwała dość długo( 
bo pilot dogonił czołówkę dopiero 
na połowie drogi z Radomia do War 
szawy. Przez ten czas zastępował, go 
z powodzeniem jeden z motocykli­
stów, towarzyszący wyścigowi.
Zwycięstwo Wrzesińskiego przyję­

to z ogromnym entuzjazmem. Sympa­
tyczny ten zawodnik staje się .powoli 
ulubieńcem sportowej publiczności* 
Rozmawialiśmy z nim zaraz po fini­
szu. Był bardzo zadowolony i otoczo­
ny tłumem gratulujących mu sukce­
su — kolegów.

Wandor zapytany, dlaczego nie po 
. jechał do Brna, odpowiedział:
• — Wolałem przyjechać do War­
szawy. Tu był wyścig dla mnie cie­
kawszy i w znanym towarzystwie.

Bukowski: — Kiedy Wójcik i 
Wrzesiński uciekli za Tarczynem* 
nie goniliśmy ich, bo to przecież 
warszawiacy.

Wyścig kolarski był dobrze ze*1 
ganizowany przez WTC. Milyfl* 
zakończeniem była uroczystość 
rozdania nagród i wbicia gwoś- 
dzia pamiątkowego przez Z. & 
Gwardię w  drzewce sztandar* 
WTC?.' ' K.

3
• To nie fraszka, nie jakieś tam rozważania na dalekich tyłach 
fozafrontowych i dzielenie włosa na czworo. Nie czas na intui­
cyjne wgłębianie się w to, czy ktoś tam wydaje się panu podejrza­
ny, czy nie. Chyba mnie pan rozumie. Mówię to dlatego, że cenię 
pana, za dotychczasową wierną służbę fuererowi i wielkiej ojczyź­
nie niemieckiej...

—  Dziękuję panie Obersturmbahnfuererze. Postaram się nie za­
wieść pokładanego zaufania i w dalszym ciągu będę pracował su­
miennie w myśl genialnych posunięć pańskich, by zasłużyć na jeszcze 
większe zaufanie.

Jeszcze jedno spojrzenie spod chmurnie nastroszonych brwi, 
służbowe stuknięcie obcasami, niedbały ukłon głową i Romel wy- 
Sfiddł z gabinetu. Odprowadzając go do auta, Heintz ze zdenerwo­
wania prawie nic już nie słyszał z ostatnich poleceń Obersturm- 
bahnfuerera, który jeszcze coś mu tam mówił o tych przeklętych 
izaeeięciu dniach. >

Dopiero gdy auto Romła zniknęło na zakręcie, szef gestapo 
wrócił do gabinetu na gumowych nogach, które się pod nim ugi­
nały. Zataczał się jak pijany. W ubraniu i w butach runął na tap- 
<esan i leżał przez dłuższą chwilę w milczeniu. Dopiero po pewnym 
czasie usiadł nagle na kanapie i patrząc w kłębiące się za oknem 
ciemności nocy, szepnął do siebie:

—  Nie... To nie do wiary! Nie uwierzę nigdy, aby ktokolwiek 
mógł zmusić Kuźniecowa do oddania planów naftowych. To zbyt 
potworne! Tu musi być coś nie w porządku!...

Wstał nagle z kanapy i zaczął dużymi krokami krążyć po ga­
binecie, obijając się w ciemnościach o fotele i sprzęty. Przekręcił 
więc kontakt i trąc czoło, spacerował dalej. Nagle jakaś myśl bły­
snęła mu w głowie, bo zatrzymał się i nacisnął guzik podręcznego 
dzwonka. Wyprostowanemu, jak struna, oficerowi dyżurnemu kazał 
natychmiast zawołać do siebie kierownika oddziału szyfrów. Był to 
mały niepozorny człowieczek z wielkimi okularami, które ciągle 
spadały mu na nos. Heintz, zupełnie już uspokojony, podyktował 

następującej depeszy?

Borys Ba (19)

„ściśle tajne! Poufne! Berlin. Albertstrasse Nr. 8. Gestapo. Pa­
nu starszemu radcy tajnemu Lemkemu do rąk własnych. Proszę 
o natychmiastowe przesłanie nam kontrolnej fotografii majora Jo­
hana von Launitza. Untersturmfuerer Heintz, szef gestapo. Nafto- 
grad“ . , L .. ■

Gdy oficer skończył, Heintz zwrócił się do niego:
— Natychmiast zaszyfrować i nadać możliwie przez radio, o ile 

nasza radiostacja nie jest zajęta.
Po dokonaniu tego, Heintz z zadowoleniem wyciągnął się na 

fotelu i patrząc w sine kółka dymu tytoniowego snuł obszerny plan 
zemsty...

TŁO jeszcze bardzo wcześnie, Różowy świt zaledwie zajrzał do 
okien, gdy nagle niespokojny dzwonek telefoniczny zbudził 
smacznie śpiącego szefa naftogradzkiego gestapo. Heintz ma­

chinalnym ruchem podniósł słuchawkę i złym, rozespanym głosem
wykrztusił:

— Tu Heintz. Kto tam tak rano się dobija?
Natychmiast jednak zerwał się i siadł na łóżku. Urzędnik 

służby bezpieczeństwa, prowadzący śledztwo w sprawie zamordowa­
nia pułkownika Panłsgo i majora Krauzego donosił, że dzisiaj w no­
cy, w krzakach, rosnących nieopodal miejsca wypadku znaleziono 
zieloną teczkę safianową. Teczka ta, z iaiejałów, Ttilnftni*

musiała do pułkownika Paulego. Najprawdopodobniej partyzanci, 
uciekając w popłochu po dokonaniu zamachu, sami rzucili tę teczkę 
w gąszcz krzaków. . . .

*— Steinberg! To jest wielka rzecz. Ozłocę cię mój drogi! Na­
tychmiast odeślij tę teczkę do mego biura. Ja tam będę za chwilę. 
Dziękuję ci, mój drogi, kochany Steinberg!

Mimo wczesnej godziny Heintz zerwał się z łóżka i w ciągu 
kilkunastu niinut był już w swym gabinecie. Rzucił okiem na biurko 
i pierwszą rzecz, którą zobaczył była ta właśnie, opisana przez 
Steinberga zielona safianowa teczka. Heintz szybko zbliżył się do 
biurka, zerwał zamek i drżącymi ze zdenerwowania palcami zaczął 
przeglądać znajdujące się we wnętrzu papiery. W pierwszym rzędzie 
uwagę jego pochłonęła wielka zalakowana koperta, na której widniał 
stereotypowy napis: „Ściśle tajne*'! „Poufne**! „W  razie niebezpie­
czeństwa spalić!“

Heintz rozerwał pieczęcie i przejrzał zawartość koperty. Przed© 
wszystkim zaciekawiła go niewielka fotografia. Gdy spojrzał na nią 
uważniej i pod światło uśmiech największego szczęścia rozpromieni! 
mu twarz. Jakby oczom nie wierząc, spojrzał na fotografię jeszcze 
ras przez lupę i głośno, się roześmiał:

-— Tak. Wyczuwałem od razu, że ten Launitz nie jest praw­
dziwym Launitzem! Teraz mam już ptaszka w ręku. Już się nie wy­
kręci! Zobaczymy, panie Romel, kto jeszcze zrobi karierę w ge­
stapo!...

ROZDZIAŁ TRZECI.

I.
GABINECIE panowała zupełna cisza nabrzmiała gorącem 
letniego popołudnia. Przerywała ją jedynie mucha trzepo­
cąca się w siatce na okri^ chroniącej od komarów, które 

były prawdziwym utrapieniem Naftcgradu, Mieszkańcy tutejsi 
przywykli do tego, ale brunatni okupanci hitlerowscy masowo aa- 
padafi b»  malarię. Tk & &


